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Pismo Marsz. PiłsudsSc^go
o zajściach w g m a d i Sejmu dnia 31-X.

{Tri, od własnego korespondenta z Warszawy).
\gencja  Iskra ogłosiła wczoraj 

dokładny tekst pisma Marszałka 
Józefa Piłsudskiego z dnia 7 listo
pada ub. roku. Pismo to nosi tytuł
„Sprawozdanie Mi». Spraw Wojsko
wych o zajściack w gmachu Sejmu, 
wywc anyck przez marszałka Sejmu 
p. Daszyńskiego dnia 31 paździer
nika 192S r.“

Przystępując d® mego sprawo
zdania z zajść wywołanych przez 
roarszałka Sejmu p. Daszyńskiego w 
gmachu Sejmu dnia 31 października 
.* r- stwierdzić na początku muszę, 
Ze ^  zastępstwie chorego prezesa 
rrdnistrów p. Świtalskiego przybyłem 
do gmachu Sejmu o godz. 4-ej bez 
5-ciu minut. Gdyrs wchodził do gma
chu Sejmu dostrzegłem grupę ofice
rów, którzy utworzywszy szpaler 
oddali mi należne honory. Przecho
dząc zaś przez następną salę wiazia- 
łem całe mnóstwo ludzi, którzy w 
spokojny sposób krążyli po sali u- 
8t?pując mi miejsca do przejścia.

a'ychmiast po wejściu do pokoju 
rządowego kazałem swojemu szefo
wi gabinetu ppłk. Beckowi zawiado
mić marsz. Sejmu o mojem przyby- 
c’u ze stwierdzeniem, że jestem w 
zastęp8twie p- premjera, który jest 
niezdrów. Po pewnym przebiegu 

ppłk. Beck wraz z min. spraw 
Wewnętrznych Składkowakim wrócił, 
komunikując mi, iż marsz. Sejmu p. 
Daszyński oświadczył, że wobec  
wkioczenia 6iłą do Sejmu oficerów 
nie otworzy posiedzenia Izby.

Gdym to usłyszał, zdecydowałem  
°drazu, że ten pan jest nieprzytom
ny > jest warjatem i muszę dlatego 
Pozostawić załatwienie sprawy z 
Warjatem czynnikom sejmowym bez 
me2o Nv tej 8prawie udziału.

. rzy przeprowadzaniu dochodze- 
nia w stosunku do panów oficerów 

podstawę wziąłem ogłoszony w 
«niu następnym przez tego patie 
komunikat prasowy. W stosunku
Więc do n.ego stwierdzam, co nastę
puje:

a) Co do zajęcia przemocą czę- 
sc' gmachu Sejmu przez panów o- 
f'cerów.

Co do przedsionka (inni nazy- 
NVaią to holem) wziąć trzeba pod u- 
wagę, że znajduje się tam oddział 
Pocztowy wolny w dostępie każde
mu, tak iż mowy być nie może o 
^jmowaniu przedsionka przemocą, 
‘pochodzenie jakie zrobiłem stwier- 

Za> iż ci z oficerów, którzy byli 
arn obecni, nie byli ani pytani ani 

aatrzymywani aa: też w jakikolwiek 
sP°8ób nie przeszkadzano im w wej- 
®Clo do tej części Sejmu. Co się ty- 
że^t Yei®cia dalszego stwierdziłem, 
ę i y*ko niektórych pytano w jakim 

u , Przybywali. Przyczem, gdy 
prawie większość miała na celu 
wystaranie się o bilety na galerję 
lub wogóle wejścia na Sejm przez 
znanych sobie posłów, niektórych z

nowiąc tylko tradycyjną część uni
formu. Ta część uniformu jest w 
niektórych wypadkach nawet naka
zana do noszenia -Dodam, że przy 
dłuższych t.yskusjach, które się to
czyły z powodu szabel jako broni, 
zawsze powtarzałem ulubiony mój 
frazes, iefr wolę dobrą laskę, niż 
szablę jako jroń. Już przy rozmo
wie z p. Daszyńskim byłem zdzi
wiony tem twierdzeniem o uzbroje
niu oficerów i pytałem go, czem on 
tego dowiedzie. Wobec zaś tego, iż 
pan ten innych dowodów poza te- 
mi, które słyszałem w ogłoszonem  
przez siebie komunikacie, nie przy
toczył, pozostaje mi jedynie do 
stwierdzenia, że kłamstwem jest, ja
koby oficerowie, którzy byli w Sej
mie, byli uzbrojeni.

ci Co do liczby oficerów: 
Dochodzenie w tej sprawie było 

mi bardzo trudne ze względu na to, 
iż część oficerów, względnie reszta 
niewielka, przychodziła do Sejmu 
na bardzo krótki okres czasu i za
raz po tem gmach Sejmu opuszcza
ła. Liczba takich oficerów stwier
dzona przeze mnie dochodzi do 8. 
Co się tyczy liczby oficerów, którzy 
w gmachu stanowili grupę, dzięki 
niemądrym i niestosownym zarzą
dzeniom tego pana, to nie docho
dziła ona do 50 i stanowiła cyfrę 
47. Gdybym więc nawet dodał owych 
8-miu oficerów i gdybym dodał całą 
liczbę oficerów, którzy byli z prze
pustkami stałemi do Sejmu, to nie 
dojdzie ona nigdy nawet do liczby 
80-ciu, a cóż dopiero do liczby 
„ stu kilkudziesięciu", która jest 
zgłoszona przez komunikat tego 
pana. Stwierdzam więc, że kłam
stwem est jakoby w inkryminowanym 
przez tego pana dniu 3', paździer
nika znajdowało się stu kilkudzie
sięciu o cerów w gmachu Sejmu.

d) Co do dwukrotnych wezwań 
panów oficerów do opuszcenia gma
chu Sejmu:

Wszyscy oficerowie, którzy w 
inkryminowanym przez tego pana 
dniu byli w przedsionku sejmowym 
stwierdzili mi w swoich raportach, 
że z chwilą, gdy jako minister Spraw 
Wojskowych przybyłem do gmachu 
Sejmu, to mogli usłuchać mego roz
kazu czy polecenia, lecz nie mogli 
słuchać niezrozumiałych dla nich 
zaprosin do wyjścia za drzwi i po
zwolenia zrobienia sobie w ten spo
sób afronta. Gdy zaś pan ten sub- 
stytuując siebie w stosunku do ofi
cerów przez nieznanego zupełnie 
paua komunikował, wkroczył w 
dziedzinę kryminalną, to oficerowie 
nie byli w stanie poddać się takie
mu nakazowi i zmuszeni byli cz e 
kać rozkazu swego przełożonego. 
Jeżeli twierdzę, że w ten sposób 
wkracza się w dziedzinę kryminalną, 
to dlatego, iż rozkazodawstwo w 
stosunku do wojska, do jego grup

 ̂°<Jsyłano J0 jakichś innych i jego oddziałów jest bardzo ściśle
^eisć, gdzie znaleźć można było oddane przez państwo w określony
za*cJ®cia do sal klubowych, innych zupełnie sposób określonym osobom
był puszczano i dalej, gdy można i istnieją paragrafy karne, które
}ud . słŁC,nstatować, że dany poseł niewczesną substytucję dowodzenia
wPohl znajomy znajduie się gdzie ~ karzą bardzo surowo. Nie mówię

^ IZu- naturalnie tego, abym nieodpowie-
Przypu^CC tego> 'z n*e ^ c ia łem  dzialnego pana proponował pocią-
zmygj^8zcz*ć, ze całe zajście j :st gnąć do odpowiedzialności, lecz
poszuk?*1 Przez tego pana, zacząłem dlatego, gdyż występ taki nie od-
bnego z**-  ̂ łałt'egoś; chociażby dro- powiada ani powadze, ani stano-
ofice'rówa^ C'a pomiędzy którymś z wisku marszałka Sejmu Polskiego,
'■machu ** POtn*ędzy kimkolwiek w Dodam, że w przeciągu całego me-
ze mowła^1*1’*''^111" PrzyPUSZCZEdern> K0 pobytu w Sejmie, który trwał
mowa "lub ^  łftkaś ostrzejsza roz- do godz. 5 min.1 30 wiecz , ja, za-
znieważenialla^,et Pr° h a czynnego stępuiący prezesa gabinetu, ani ra-
ż niema ań" • w‘erdżSern jednak, zu nie byłem zawiadamiany o tych

adku tak iż Jedne80 tak.ego wy- niesmacznych próbach substytuowa-
pa stu, iz Pomnym być mogę nia prawa rozkazodawstwa w sto-
za umi-J „ noąc taktownego zachowa- sunku do wojska przez p. Daszyń-
nrr s'C panów of;„ • . i ■ ; i jw -  - r,cerow nawet w skiego i przez podwładne mu or-

gany.
Z  powyższych wiec powodów  

dodaję swój wynik, który streszczę 
w krótkich słowach: kłamstwem wiec 
jest, że panowie oficerowie w dniu 
31 października wywołali jakiekol
wiek zajścia w gmachu sejmowym,

najprzykrzejszej sytUacji
Kłamstwem więc \ wierdzcnie 

tęgo pana o tem, że w dn_u 3) ±_
piernika oficerowie przemocą zaję. 
« Jakąkolwiek częac h eejmo,

e8o.
h) Co do uzbrojenia Qf; 
F*rv cerów:

TV - mi non
J  r^ca łem  wedle zwyczaju okiftcm
odr Pr*Wo * W leW°ć,- ^twierdziłem
zalefś i e  przy SZr . m °8ła być e ,  ■ • le połowa ohcerow, lnna 7zas

łer r*y przeJsc!“ moJem przez szpa- natomiast prawdą j est, że zajście to 
oficerów, od aJących mi hono- wyv/ołał marsz. Sejmu p. Daszyń

ski. Wreszcie dodaję, źe sprawa wy
wołała bardzo żywe i silne znniepo- 
kojęnic wśród wszystkich oficerów 
wojska polskiego, którzy nagle do
wiedzieli się, że gmach 6ejmu jest dla 
oficerów niedostępny. Nad zr.jściem 
w gmachu sejmowym na zebraniach 
oficerskich dyskutowano z kodek
sem honorowym w ręku. Dlatego 
też zmuszony byłem wydać „rozkaz 
oficerski" kończący to zajście tym 
rozkazem. Rozkaz ten w załączeniu 
przesyłam.

Min. Spraw Woisk.
Józef Piłsudski 

Marszałek PoJski.

k 8C we wnętrzu nie r,..ała na so- 
b- j r° n;- Dodam, że sam osobiście 
biąf.m Pr*y szanli i miałem w ręku
w rękawiczki. Coprawda pan ten 
nia° 8truf^ ustępach swego ogłosze- 
bla Pu° ‘icznego mówi tylko o sza- 

’ “dy mnie osobiście móvnił 0 
^ lc| ach, karabinach i rewolwe- 

’ D|a wyjaśnienia stwierdzam, 
bronZ* ! dawno już przestały być 
Sdy „ ‘ za 'ęyiMkiem kawalerji ni- 

avwet nie bywają ostrzone, sta

ra
że

Wymiana depesz pomiędzy 
Ojcem l v .  a Prezydentem 

Rzeczypospolitej.
W ARSZAW A, 15.111930. (Pat). 

Z  okazji 8 ej rocznicy koronacji 
Ojca Świętego Piusa XI odbyła się 
następująca wymiana depesz:

,Jego Świątobliwość Pius XI. 
Citta de! Vaticano.

Obchodząc dziś z całym narodem 
polskim dronie wspomnienia, zwią
zane A rocznicą koronacji Jego Świą
tobliwości, proszę o przyjęcie wyra
zów mego synowskiego oddania 
oraz najgorętszych życzeń szczęścia 
Jego Świątobliwość:, i chwały Jego 
panowania. (—) I.  Mtśeicki*.

„Jego Ekscelencja Ignacy Mości
cki, Prezydent Rzeczypospolitej Pol
skiej. Warszawa.

Przyjęliśmy z ojcowskiem uczu
ciem hołd i życzenia Waszej Eksce
lencji z okazji 8  ej rocznicy Naszej 
koronacji. Dziękując z serca za ten 
dowód uczuć synowskich, jesteśmy 
szczęśliwi, mogąc wzajem wyrazić 
najlepsze życzenia pomyślności dla 
Waszej Ekscelencji",

Rewizyta P. Prezydenta 
w Tallinie.

RYGA ( T.-Lyif). Donoszą z Talli
na, że w tamtejszych kołach urzę
dowych otrzymano informacje, iż 
rewizyta P. Prezydenta Mościckie
go nastąpi w końcu r. b. Pan Pre
zydent ma przybyć do Tallina na 
okręcie wojennym.

Pan Prezydent Rzplitej 
v j  Toruniu.

TORUft, 15.11. (Pat). W dniu 
dzisiejszym o godz 14 min. 38 przy
był do Turnnia specjalnym pocią
giem Pan Prezydent Rzeczypospo
litej ze świtą Ignacy Mościcki, uda-- 
jąc się do 7ury celem zaszczycenia 
swą obecnością uroczystości urucho
mienia nowowybudowanej elektrow
ni wodnej,

k o n f e r e n c j a  premiera 
z ministrami.

W A P SA W A  15.11. (Pat). W dn
15 b. m. w godzinach popołudnio
wych odbyła się pod przewodnic
twem p. premjera prof. Bartla -z u- 
działem p. p. ministrów Matuszew
skiego, Kwiatkowskiego, Zaleskiego 
i wicemin. dr. Grodyńskiego konfe
rencja w sprawach, związanych z 
międzynarodową konferencją rozej- 
mu celnego. W godzinach wieczor
nych p. prem. Bartel odbył konfe
rencję z p. min. Matuszewskim i wi- 
Ccmm. dr. Grodyńskim w sprawach 
budżetowych.

Pensje dla kawalerów 
Vśrtuti MiiitarS.

Tel. od wt. kor. z  Warszawy.
Biuro kap luły orderu Viriuti Mi- 

litari rozesłało wczoraj do wszyst
kich izb skarbowych wykazy kawa
lerów Virtu Militari, niesłużących 
w wojsku celem wypłacenia im pen
sji za rok 1930 w wysokości 300 zł. 
Kasy skarbowe na prowincji będą 
wypłacały żądane pensje od dnia 
24 b. m.

Najnowsza K IN 0 -0 P E R A  p o lsk a

j u t r o
xz:'jzz

J§

„HALKA"
będzie wyświetlana 
w Kinie Miejskieni.

Cały rozkaz oficersld brzmi: War
szawa, dnia 7-11 1929 r. Rozkaz ofi
cerski z dnia 31 ub. rń. Zaszedł dla 
oficerów przykry wypadek, a mia
nowicie: kiedy oficerowie dla róż
nych powodów do gmachu sejmo
wego przybyli, spotkali „.ę tam z 
afrontem. Oficerowie ci odczuli ,a- 
ko afroLt skierowane ao nich przez 
przedstawicieli władz sejmowych 
wezwanie do opuszczenia przedsion
ka sejmowego, dostępnego zwykle 
dla szerszej publiczności i w kry
tycznym momencie zajętego przez 
cywilną publiczność, niezmuszaną 
przez nikogo do usunięcia się z 
miejsca, gdzie z niezrozumiałych 
powodów pobyt został wzbroniony 
oficerom.

Wezwanie to uraziło oficerów 
tem dotkliwiej, że zostało powtó
rzone w chwili, kiedy osobiście znaj
dowałem się w gmachu sejmowym, 
to jest ksedy mieli słuszne prawo 
oczekiwać ode mnie, a nie od kogo 
innego takich czy innych rozkazów 
i poleceń. Oficerowie w wyżej wy- 
mienionem niewłaściwem i nietak- 
townem odniesieniu się do nich 
przedstawicieli panów posłów wi
dzieli nie bez słuszności lekceważe
nie i nieposzanow-anie munduru.

Stwierdzam przeto, że wobec te
go, iż posłowie do Sejmu są nieod
powiedzialni, powyższe zajście mu
szą oficerowie uważać za zlikwido
wane i dia sieb.e bez uszczerbku 
na honorze załatwone.

Jśsef Piłsudski.

m m m am m m mmam m
Wstrzymanie nowych fnwestycyj 

państwowych.
Telefonem od własnego korespondenta z Warszawy.

W  wyniku narad gospodarczych, 
jakie odbyły 6ię w ostatnich cza
sach w Prezydjum Rady Ministrów 
komitet ekonomiczny powziął na 
jednem z ostatnich posiedzeń sze
reg postanowień, zmierzających do 
złagodzenia bezrobocia i ożywienia 
przemysłu. Między innerni w Min. 
Przemysłu i Handlu powołana bę
dzie specjalna komisja która uzga
dniać będzie program inwestycyj 
i wszelkich zakupów państwowych. 
Dalej komitet ekonomiczny posta
nowił wstrzymać wszelkie nowe in
westycje państwowe, tworzenie no
wych przedsiębiorstw państwowych, 
w zakresie prac, które mogą być 
pełnione przez prywatną inicjatywę

gospodarczą; powstrzymać o ile mo
żności te inwestycje, które wyma
gają zakupów z zagranicy, oraz nie 
rozpoczynać takich inwestycyj, któ
re nie osiągną zbyt szybko rento
wności.

Dalej komitet ekonomiczny zlecił 
instytucjom państwowym możliwie 
najszybsze wypłacanie należności 
dostawcom za wykonane zamó
wienia.

Bank Polski otworzy kredyt za- 
stawowy do wysokości 50 milj. zł.

Wreszcie powołana ma być spe
cjalna komip*a rzeczoznawców, któ
ra zbada możliwości mobilizowania 
kapitałów na cele kredytowe dla 
rolnictwa.

Wrzmożona akcja komunistyczna w Niemczech
„Vorwaerts" zamieszcza sensa

cyjne rewelacje o przygotowującym 
się ruchu rewolucyjnym w Niem
czech. Centrala komunistyczna, pod 
wpływem trzeciej Międzynarodówki, 
zorganizowała szereg wstępnych pu
czów na terytorjum Rzeszy, które 
rr ały być zapowiedzią do przy

gotowanego ruchu komunistycznego 
w Nie mczech. W tym celu, zazna
cza pismo, GPU wysłało na teryto
rjum Rzeszy setki swych agentów; 
zaopatrzonych kV kilkaset miljonów 
marek złotych. Ohi to właśnie mają 
zorganizować akcję rewolucyjną. 
Ma tu chodzić o k<-oi£ rozpaczliwy 
rady komisarzy ludowych, która 
spodziewa się zupełnego załamania

pięcioletniego planu gospodarki w 
Sowietach i potrzebuje odwrócenia 
uwagi publicznej od stosunków, pa
nujących w Sowietach. Niemiecka 
gosoodarka w rękach agentów so
wieckich, po przeprowadzeniu ruchu 
rewolucyjnego, miałaby 'być pod
porą gospodarczą boIszev.j' w ęiągu 
dalszych lat.

Dzienniki berlińskie twierdzą, że 
sensacyjny plan sowiecki nie ma 
zbytnich widoków powodzenia, po
nieważ Reichswehra i policja są do
statecznie silne, aby mogły stłumić 
wszelkie poważniejsze rozruchy tego 
rodzaju, wywołane na terenie Rze
szy niemieckiej.

Sensacyjna deklaracja.
odbywa się nie z polecenia władz, 
ale na skutek zarządzeń ludności.

Specjalny ustęp poświęcony jest 
orędziu Ojca Świętego. Ustęp ten 
pełny jest inwektyw pod adresem 
Watykanu. Wystąpienia arcybisku
pów ang:elskich deklaracja kwalifi
kuje, jako „cuchnące naftą" i pod
burzające do czynnych wystąpień 
przeciwko ZSSR.

MOSKWA, 15. ll. (Par.) \K; od
powiedzi na wystąpienia Ojca Świę
tego oraz książąt kościoła w obro
nie prześladowanej w ZSSR. religji 
ukazała się dzisiaj deklaracja, pod
pisana przez 5 wyższych duchow
nych prawosławnych z metropolią 
Sergjuszcm na czele.

Deklaracja stara się dowieść, że 
prześladowania religji w ZSSR. nie
mają miejsca i zamykanie świątyń -------

Konferenya londyńska.
t

Trzeba się uzbroić w cierpliwość.
LONDYN, 15. 11. (Pat.) Min. Hen- pinja publiczna jest nieco zniecier- 

derson, przemawiając w Birkenhead, pliwiona powolnem tempem obrad, 
powiedział rrrędzy innemi: Może- jednakże nie należy zapominać, że 
my z ufnością oczekiwać wyników powolne tempo jest cechą wszelkich 
konferencji morskiej. Wprawdzie o- konferencyj międzynarodowych,

Ucieczka pr.ted rabunkiem mienia.
Na g ra n ic y  p o k h o -so w ie ek ie j b y ło  w o- 

s ta łn ic h  d n iach  (u tk a  w y p ad k ó w  p rz e k ro c z e 
n ia  g ra n ic y  z Ito sp i so w ieck ie j do  P o lsk i w lo- 
śe iun , p o sz k o d o w an y ch  p rzez  w ład ze  sow iec
k ie  p rz y  w p ro w ad z an iu  w żyeie  n a  tcren li 
sow ie tów  „kotehozów *1.- P rz e d  p a ru  d n iam i 
p rz ek ro c zy ła  n ie leg a ln ie  gamie*; z  R osji do  
P o lsk i ro d z in a  U roK ow iezów , n a ro d o w o śc i 
b ia ło ru sk ie j, w y zn an ia  p raw o sław n eg o , z łożo 
n a  z P o só b , w  te j  liezbre  tro jg a  d ro b n y c h  
dzieci. P o s ia d a li  on i «  W o ro n k ac łi w jjobii- 
żu  g ran icy  2-1 d z iesięc iny  z iem i, 3 szl. b y d ia  
ro g atego , 3 k o n ie  i 5 szt. n ie ro g ac izn y . R o 
d z in a  ta , z a licz o n a  p rzez  w ładze so w ieck ie  
do  „kułaków**, c ie rp ia ła  p rz e ś la d o w a n ia . N a 
k ilk a  d n i p rz ed  u e icezk ą  te j ro d z in y  z S ow ie
tów , w ład ze  tam te jsz e  uw ięziły  g łow ę ro d z i
n y  70-letn iego  M aksym a G rom ow icza , ch cąc  
go w  te n  sp o só b  z m a s ir , ab y  „dobrow oln ie*4 
p o d p isa ł a k t  zgody  na  p rz y s tą p ie n ie  d o  ko- 
le i.tyw u  j o d d a n ia  n a  jego  rzecz  sw ego  g os
p o d a rs tw a . W obec uw ięz ien ia  o jca  i obaw y  
w y sian ia  ro d z in y  na  w yspy S o łow icck ic , ca ła  
ro d z in a  zb ieg ła  n a  te re n  R zeczy p o sp o lite j.

W  d n iu  9 b . m . n a  te re n ie  p o w ia tu  dziś- 
n ień sk ieg o  zb ieg ł p rzez  g ra n ic ę  z Z. S.S. R. 
do  P o lsk i A lek san d er Z iem n iek i, u c ie k a ją c  —

jak zeznaje —  przed aresztów anien, i w ysy
łką na Sybir. M atka i siostra Z ieniŁickiego  
m iały  rów nież w tym  dniu przekroczyć gra
n icę, zostały jednak praw dopodobnie zatrzy
m ane przez straż sow iecką. U eieezka Zicm- 
uick iego  jest w zw iązku —  jak opow iada —  
z w prow adzeniem  przez w ładze sow ieck ie  ko
lek tyw ów , gdyż t. zw . kulaey, w ysyłan i są na  
osied len ie  na Syberję, zw łaszcza  zaś osoby, 
m ieszkające n iedalek o  granicy i będąee po
chodzenia  polsk iego.

Tak sam o przekroczył granicę z  R osji so
w ieckiej do P o lsk i Józef N ieśeiu szcn ok  ł. 78.

X B rasław ia donoszą że  w nocy z II ma 
12 b. m. uciek ło  z Sow ietów  przez granieę do  
P olsk i na teren ie gm iny leonnoJskiej pow . 
brastaw skiego, 20 osób na 4 san iach  z 4  
końm i, jest to 5 rodzin.

W edług icb opow iadań w ięcej jeszcze  
w łościan  jest chętnych do przejścia  na polską  
stronę. P on iew aż w  dniu 13 b. m . słychać  
było  na granicy  po stronie  sow ieck iej strze
lan inę, zach odzi przy poszczen ie  że  dalsze je
szcze  partjc zb iegów  próbow ały  przejść gra- 

ieę, leez  n ie  puściły  ieh  straże sow ieck ie. 
W edług niespraw dzonych  pogłosek m ieli być 
wśród w łościan  zabici i ranni.

za kulisami.
W ARSZAW A, 15. l i .  (P a t). Za ku lisam i 

te a tru  W ielk iego  p o p e łn ił dz iś p o  p o łu d n iu  
sam o b ó js tw o  je d e n  z b u le tm is trzó w , 21-letni 
S tan is ław  W y szo m irsk i. P o d e z as  HI a k tu  
„IłałkP* W y szo m irsk i, g ra ją c y  ro lę  g ó ra ia ,

z szed łszy  ze sceny , uda! się  do  sw ej g a rd e ro 
by , g d z ie  w y s trze lił z re w o lw eru  w seree . 
P rz y e z y n  n ie  u s ta lo n o . P rz e d staw ie n ie  z o s ta 
ło  d o k o ń czo n e .

C^msRstracia komunistyczna.
W AJiSZAW A, 15. Ii. (Pat). P rzed  u rzęd em  k tó rzy  usiłow ali n am ó w ić  m łodzież  do  wy 

jjo śred n ie tw a  p ra cy  d la  m ało le tn ich  ar es z- s tąp ień  w yw ro tow ych , 
haw ano d z iś  12 agitatorów - k o m u n is ty czn y ch  — — —

Konferencja rektorów.*
WARSZAWA, 15 II. ( at). W dn.

14 i 15 lutego 1930 roku odbyła się 
w Warszawie doroczna konferencja 
rektorów wszystkich państwowych 
szkól akademickich. Obradom prze- 
wodniczył J M. rektor Srhramm, 
sekretarzem obrad był J. M. rektor 
Kasznica. ^&̂ śród wtelu spraw, do
tyczących wszystkich stron życia 
szkół akademickich, konferencja rek- 

. torów poświęciła ■ specjalną uwagę 
zagadnieniu kształcenia eii nauko
wych i popieranie: twórczości nau
kowej. W związku z tem uznała za 
j-den z najważniejszych postulatów 
utrzymanie funduszu kultury naro
dowej.

Kongres dziennikarzy 
bałtyckich.

RYGA {Tel. W l l  V końcu maja 
zostanie zwołany w Rydze kongres 
dziennikarzy bałtyckich, w którym 
wetmą udział dziennikarze Łotwy, 
Litwy, Estonii, Fmlandji, Polski, Nie
miec, Gdańska i Skandynawji,

0 połączenie Kościoła angli
kańskiego z Kościołem kato

lickim.
PARY2, 1511-30. <ATE). W nad-

chodzący poniedziałek w prasie an- 
gielskiej mają być opublikowane 
maiArjaty dotyczące rokowań pro
wadzonych przez kardynała Mer- 
ciera 7. biskupami angielskimi w 
sprawie połączenia Kościoła angli
kańskiego z Kościołem rzymsko, 
katolickim. W związku z rą zapo
wiedzią „Osseryatore Romano" ogła
sza, iż rokowania te miały charakter 
ni- obowiązujący. Stolica Apostolska 

ikomu nie udzielała pełnomocnictw 
dla prowadzenia takich rokowań, 
które były podjęte wyłączcie z ini
cjatywy pry.watnej.

Wrzenie na Ukrainie 
z powodu kolektywizacji.
P v GA. 14.11. (ATE). Po wywła

szczeniu włościan na podstawie de
kretu o kolektywizacji, napady te- 
rorystyczne na urzędy sowieckie na 
Uicrainie przybrały masowy charak
ter. Ostatnio zanotowano w różnych 
okręgach Ukrainy napady uzbrojo
nych włościan na przedstawicieli’ 
władzy sowieckiej, przyczem napa
dy te prawie wszędzie mają jedna
kowy przebieg. Zamachowcy wycze
kują chwili, kiedy odbywa się po
siedzenie sowietu lub organizacji 
komunistycznej, przeprowadzającej 
kolektywizację i ostrzeliwują lokal, 
w kt.,rym odbywa się posiedzenie. 
Zanotowano także liczne wypadki 
podpalania składów 1 magazynów 
zbożowych. Pod wpływem nieusta- 
jącego wrzenia wielu komunistów 
porzuca komuny rolne i ucieka do  
miast.

Zwrot kosztów okupacji 
Kłajpedy o ^ e z  Litwę

PARYŻ, 15 II. (Pat). Briand oraz 
ambasadorowie Włoch i Anglji i 
minister pełnomocny Litwy Klimas 
podpisali protokół w sprawie zwro
tu przez Litwę kosztów okupacji i 
administracji okręgu Kłajpedy.

Likwidacja dyktatury.
MADRYT, 15.11. (Pat). Anulowa

ne zostały dekrety, wydane w cza
sie dyktatury w sprawie awansów  
w wojsku na podstawie wyboru. 
Napis „Zgromadzenie narodowe" 
został usunięty z frontu gmachu 
■oarlamentu. Zastąpiono go napisem, 
który znajdował się tam przed okre
sem dyktatury.

Komuniści sprawcami 
rozruchów w Tonkinie.

HANOl, 15.11. (Pat). Wyniki, 
przeprowadzonej w sprawie ostat
nich zajść ankiety potwierdzają, że 
rozruchy w Yenbay wywołali komu
niści w porozumieniu z grupą stzel- 
ców. W całym Tonkinie panuje spo
kój W okolicach Hung-Hoa i Hai- 
dong aresztowano wielu komuni
stów.

Komunistyczni redaktorzy w  
opałach.

BERLIN, 15, 11. (Pat). W edług  
informacyj prasy, na skutek zarzą
dzenia nadprokaraiora trybunału 
Rzeszy aresztowano w ostatnim cza
sie ogółem 22 redaktorów dzienni
ków komunistycznych.

Oskarżeni przebywają w więzie
niu śledczem lub odsiadują na pod
stawie wyresu dłuższe kary wię
zienia-

Niezależnie od tego nadprokura- 
torja wdrożyła postępowanie karne- 
o zbrodnię zdrady stanu przeciwko  
dalszym 50 redaktorom komunis
tycznym.
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Propaganda Akademika.
W środowisku akademickiem da- 

e się zaoDserwować dziwny stosu
nek do pewnych dziedzin, leżących 
w sferze wpływów studenta, w sfe
rze jego działania. Uważa nę za 
realną i istotną pracę jedynie taką, 
która daje jakiś matcr)'’1 <?/ wynik, 
odsądzając od miana „pracy to 
wszystko, co jest jedynie „zabawą ; 
bawienieru się w A. Z. S. w „żywą 
gazetkę", czwartki dyskusyjne i tp. 

tp
Jest to ogromny błąd, który po

woduje zlekceważenie rzeczy, jeże!' 
nie najbardziej, to w każdym razie 
bardzo istotnych, a przedewszystkiem 
powoduje zignorowanie znaczenia 
propagandy ak <1> mika.

Nie jest to przecież nam oboję
tne, co o nas sądzą, jaką ma opinję 
nasza społeczność, społeczn ść sto
jąca u wrót dnia jutrzejszego, o 
który będzie walczyła Żle jest, jeśli 
o nas nic nie wiedzą żle też, jeśli 
o nas tylko wiedzą z polemiki pro
wadzonej przez ten czy inny odłam 
ideowy akademików w prasie.

Czytelnik ze „starszego społeczeń
stwa", jeżeli chce się dowiedzieć o 
naszem życiu wewnętrznem i w tym 
celu jięgnie do pism — może wy
ciągnąć wnioski bardzo opaczne, 
bardzo dla nas niepochlebne. Mniej
sza jednak o prasę — oprócz niej 
istnieje inny organ — „tygodnik 
mówiony Bratniej Pomocy stud.USB. 
Kwadrans Akademicki. „Kwadran
sowi" zawsze można było wiele za
rzucić, pamiętam doskonale te cza
sy. gdysrny w „Żywej Gazetce" 
kpili w żywe oczy z Jura Leżeń- 
skiego — nigdy jednak za jego re- 
daktorsiwa nie był „kwadrans" tak 
fałszywie pojmowany, jak obecnie, 
do dni ostatnich. „Kwadrans Akad . 
to nie jest wcale okazja do popisy
wania się chociażby największym 
talentem literackim przy jednoczes- 
nem spychaniu części informacyjnej 
w ciemny kąt, na ostatnie miejsce. 
Osoba, która bierze słuchawki, by

wysłuchać akademicki kwadrans z 
pewnością nie czeka na „ogólno
ludzką" nowelkę czy scenkę, ale 
chce się dowiedzieć o czemś na
prawdę tyczącem się życia akade
mickiego—i spotyka ją zawód. Sta
nowczo zbyt mało zwracamy uwa
gi na takie placówki, których fał
szywe potraktowanie szkodzi nam 
jedynie.

Propaganda akademika, to dowo
dzenie na każdem miejscu i na ka 
żdym kroku, że jesteśmy wszędzie, 
że wnosimy wszędzie życie i swoją 
pracę nie jest sprawą mrfej wagi.

Powinniśmy dbać, aby o nas mó
wiono, i to dobrze, musimy mieć w 
wysokim stopniu rozwinięty patrjo- 
tyzm uniwersytecki. Trzeba sobie 
uprzytomnić, że każdy z nas może 
sobie szukać tytułu do słusznej du
my z tego wszystkiego, co jest 
stworzone lub stwarzane przez aka
demika wileńskiego. Czy to „Alma 
Mater V Inensis", czy „Szopka", czy 
jakiś pochód lub uroczysta inaugu
racja, to przecie nie imorezy ad 
honorem tej czy inne; organizacji, 
ale całej wszechnicy, całej naszej 
społeczności.

I dlatego właśnie źle jest, że nie 
uważa się za dostatecznie poważną 
sprawę —pracę, która przez swój 
twórczy, wesoły przeważnie charak
ter zdobywa największe uznanie, 
największy kredyt dla akademika w 
społeczeństwie.

Trzeba zrozumieć, że nic z tego, 
co akademik pokazuje swego na- 
zewnątrz, nie może być marne, nie 
może być „spartolone", czy to bę
dzie tydzień Akademika, czy jakie 
„zdarzenie" (np. ś. p. Smok), czy 
pismo, czy audycja radjowa, wy
stęp drużyny sportowej, wyprawa 
włóczęgów, czy wystawa obrazów 
studentów Sztuk Pięknych. Naszą 
rzeczypospolitą sta już na dobrą 
reprezentację, trzeba tylko trakto
wać poważnie i solidnie.

T. Bujnicfci.

ta k  ja k  zaw sze— w y raźn ie  zas trzeg ł się  prze 
c iw ko ro b o c ie  p a r ty jn o -p o lity c z n e j n a  te r e 
n ie  ak ad e m ic k im , u p ra w ia n e j z ta k im  z a 
p a łem  p rzez  Jead eró w  „O bozu  W ie lk ie j Po l- 
s k i '\  n a leży  n o w itać  z rad o śc ią  faKt, że „O d 
ro d z e n ie "  czy n iąc  p ró b y , tym  ra ze m  osta t- 
m e, re fo rm y  Z. N arodow ego  P. M. A. w y
ra źn ie  o k re ś liło  sw ój c h a ra k te r  n eg aty w n y .

Cóż jeszcze?
A ha— no i w y s tą p ien ie  n o w y ch  d o m o ro 

sły ch  k o m u n is tó w , p ło m ien io w có w . G ro te 
skow e o św iad czen ia , zn an e  h a s ła  i t. p. w y 
k a za ły , że w ie lk ie j w a rto śc i in te lek tu a ln e j 
o w i ludzie  n ie  p rz ed s ta w ia ją . T y lk o  liczba 
30-u d a je  coś do m y ślen ia , w szak  to dość 
dużo , a m oże i za dużo d la  U. S. B.

Z w ykle, o t  ta k  po  w y b o ra ch  sp o k ó j i 
a p a tja ,  bo  bez zm ian .

W  B ra tn ia k u  bez zm ian .
Z o sta li O ni. „-ski.

Matematyka cyfr wyborczym.
Pozornie sprawa przedstawia się 

jasno. „Żaden z kandydatów* sana
cyjnej listy kół naukowych", jak 
mówi z triumfem „Dziennik Wileń
ski", do Zarządu Bratniej Pomocy 
nie przeszedł. Milczy się coprawda 
o lekkiej konsternacji. ,aicą wywo
łało to wśród leaderów bioku -jracy 
samopomocowej, ale o to mniejsza.
Chodzi o fakty. Więc Teodor Buj- 
meki „najpopularniejszy z kandyda
tów odrodzeniowo - demokratycz
nych" dostał o 85 głosów mniej, niż 
kol. Krupowicz, ostatni w k< ejności 
otrzymanych głosów członek-zastęp
ca Zarządu Bratniej Pomocy. Tylko 
to najprostsze działanie znają kole
dzy z „Młodzieży Wszechpolskiej", 
działanie odejmowania Aby jednak 
mieć istotnie objektywny obraz, 
trzeba umieć dzielić, mnożyć, wy
ciągać pierwiastki i t, d. W wyniku 
tych działań okaże się, że:

1) suma głosów, jakie padły na 
kol. Krupowicza i Bujnmkiego ledwo 
mieści się w ogómej ilości 508 od
danych ważnych kartek. Skąd się 
więc wzięła nadwyżka ponad 295 
{głosów Krupowicza u 16 poprzed
nich kandydatów listy pracy samo
pomocowej? Odpowiedź prosta: po
wstali z głosów zwolenników bloku 
kół naukowych, lub kompromiso- 
wych.

2) ogólna liczba oddanych kre
sek podzielona przez listę oddanych 
kartek daje przeciętną 14 kresek na 
kartkę. Kandydatów listy kół nau
kowych po wycofaniu się części, 
było dziewięciu (wliczając w tę licz
bę i kol. Dąbrowskiego, co do któ
rego nikt nie miał pewności, czy zo
stał, czy też zrzekł się). Zwolennicy 
tej listy po wpisamu ośmiu, cz” dzie-< 
więciu nazwisk na swe kartki wy- 
oorcze dopełniali tę liczbę do 12  
lub 14 nazwiskami kandydatów 'sty 
przeciwnej, kjórzy wydali się im 
najmożli wszy mi. Nie chcieli saboto
wać „Bratniaka" i uprawiać bez
płodnej negacji, jak robił w razie 
niepowodzenia obóz przeciwny (wy
chodzenie z sad i t. d ). Stąd wnio
sek, że kandydaci 11stv pracy samo
pomocowej dużo zawdzięczają gło
som ludzi odmiennej orjentacji. 
Wskutek tego nikt z listy Kół Na
ukowych nie przeszedł do Zarządu. 
1 siało się taić lepiej. Działalność 
nowego Zarządu będzie to próba 
sił, już nie w znaczeniu zmagania 
się ilości, ale w r.ajsziachetnieisze.n 
pojęciu, próba sił intelektualnych i 
moralnych ludzi wszechpolskich. Bo 
dziwna rzecz! Ten sam obóz, który 
przy lada sposobności mówi tyle o 
fachowości i doświadczeniu, nrze- 
prowadził ludzi dziwnie mało facho
wych i doświadczonych, „humory
stycznie niefachowych", jak dowcip
nie formułuje Trż w „Wolnej Try-
lunie . Co więcej, widnieją tam naz

wiska ludzi „fachowo humorystycz
nych". Nowemu Zarządowi życzymy 
solidnego wywiązania się z zadania, 
o ile to jest możliwe. Nie będziemy 
mu rzucali kłód pod nogi, me bę
dziemy uprawiali bezpłodnej opo 
zycji. Ale przy tym rzeczowym sto
sunku do pracy Bratniaka, zawsze 
będziemy podtrzymywali postulaty

zasadnicze, postulaty reformy i u- 
zdrowienia życia samopomocowego.

Skład wybranej na „Walnem 
Zebraniu" komisji reform daje pew
ne nadzieje, że może jednak ko
misja ta nie posłuży tylko do spła
wienia wszelkiej myśli reformistycz 
nej. Wchodzą tam mianowic;e obok 
.nnych kol. Dembiński Henryk, Świę
cicki Józef i Radzi von. W docznie 
„Zebranie Walne" na chwilę wy
zwoliło się z pod supermacji naka
zu partyjnego i stało się zbiorowi*' 
kiem myślących samodzielnie jej  
nostek, gdyż uznało kol. Dembiń
skiego za człowieka najodpowied
niejszego do przeprowadzenia refor
my, wybierając go największą iloś
cią głosów. Przypuszczamy, że inni 
członkowie komisji uznają ostatnią 
wolę adorowanego przez siebie Z e
brania Walnego i wyciągną z tego 
przyzwoitą konsekwencję przez wy
bór na przewodniczącego kol. Dem
bińskiego. S/koda, że skład komisji 
nie objął ludzi innych jeszcze po
glądów. ale sądzimy, że jej wrota 
nie będą się zamykały przed racjo- 
nalnemi i żywotnemi projektami i 
że publiczna opinja akademicka bę
dzie mogła również brać żywy u- 
dział w dyskusji.

Rob.

Metody „szlachetnych 
zwycięzców".

W  NT. 37 (z d n ia  lit b. m.) „D zien n ik a  
W ileń sk ieg o "  um ieszczono  p rz ez o rn ie  n ie- 
pod,p isane sp ra w o z d a n ie  z .W alnego  Z ebra-' 
n ia "  „B ratn ie j’ P o m o cy " P. M. A. Na j)o- 
c z ą tk u  a r ty k u łu  n iez n an y  a u to r  d a je  do  z ro 
zu m ien ia , p o lem izu jąc  z „W o ln ą  T ry b u n ą " , 
że o d p o w ied z ia ln o ść  za m eto d y  sp ad a  jed y n i, 
n a  b lo k  kó l n au k o w y ch , gdyż b lo k  p ra i y 
sam o p o m o co w e j m ógł służyć za p rz y k ła d  
p rz y zw o ity ch  m etod , sp o k o jn eg o  zach o w an ia  
i p acy fis ty czn eg o  s tan o w isk a .

P o czu w am y  się d o  o b o w ią zk u  zap y tan ia , 
czy w obec pow yższych  stów , n ie  b y łoby  
w sk az an e  o d d z ie lić  ten  w stęp  od re sz ty  a r ty 
ku łu , zaopatru jąc , go innym  ty tu łem  i w y o d 
ręb n ić . Sam o sp ra w o z d an ie  je s t  Bowiem  w y
b itn y m  p rzy k łu d e in  o sław io n y ch  w szech p o l
sk ich  „m eto d " . P o m ija ją c  ju ż  sam ą  s tro n n i
czość  o św ie tlen ia , do  k tó re j jes te śm y  p rzy  
zw y cza jen i, sp ra w o z d an ie  zaw ie ra  szereg 
w ycieczek  p e rso n a ln y c h  p o d  a d re se m  ró ż 
ny ch  zw olenników ' B loku  Kół N aukow ych , 
a m ian o w ic ie  e n u n c jac je  o k o l. R usieck im , 
k tó ry ch  n ie  m o żn a  zak w a lif ik o w ać  inacze j, 
n iż  ja k o  „w y ssan e  z p a lca" , z łośliw y a ni- 
sm aczny  dow cip  p o d  a d re se m  ko l. D erngiń- 
sk iego  i zu-pełnie n ied w u zn aczn y , b e z p rz y 
k ład n y  ep ite t o d n o szący  się  do kol. D ąbrow 
skiego. S podziew am  się, że k o ledzy  zacze
p ien i z a re ag u ją  n a  to  w ja k iś  sposób.

Ze sw ej s tru n y , p o n iew aż  zosta łem  ró w 
n ież  p o d o b n ie  p rzez  a u to ra  a r ty k u łu  p o tr a k 
to w an y , m uszę zaznaczyć , że n a  „ Z eb ran iu  
W aln em "  m ogłem  pow ied zieć  d a le k a  w ięce j 
o k a n d y d a tu rz e  kol. P u ch a lsk ieg o  w zw iązku  
z jego  s tu d jam i u n iw arsy teck io m i m ogłem  po 
w iedzieć  coś, co b y  w ogóle zach w ia ło  m o żli
w ością-, w y b o ru  kol. P u ch a lsk ieg o . K oledzy 
W szech p o lscy  o tern w iedzą. O ile tego n ie 
u czy n iłem  to, w łaśn ie  d la  tego, że u zn ałem  
za k o n ieczn e  znehow ać pew ne u m ia rk o w a 
n ie. W id ać  je d n a k , że p rz ec iw n ic y  n asi k o 
n ieczn o śc i te j  zupełriie  n ie  uw zg lę iiia ją . Poza  
-w ycieczkam i oso b istem i, ten d en cy jn o ść  s p ra 
w o z d an ia  p o suw a s-ię aż  do  s to p n ia  św ia 
dom ego tu sz o w a n ia  p raw d y . Z n a jd u je  to w y 
ra z  w u sze reg o w an iu  nazw-jsk cz ło n k ó w  k o 
m is ji re fo rm , a  w ięc w  p o d a n iu  n a zw isk a  
kol. D em bińsk iego  n a  czw artem  m ie jscu  z a 
m ia s t n a  pienw.szem, a  Św ięcick iego  n a  osta t- 
n iem  z am iast n a  czw artp rn . I k to  tu  te ra z  
m oże m ów ić o m eto d ach , k o ledzy  w szechpo- 
tacy?  M yśleliśm y ty lk o  że „M łodzież  W szech 
p o lsk a "  u p o jo n a  zw ycięstw em  z ap o m n i o 
zw y k ły ch  p rzed w y b o rczy ch  „sz tu czk ach  i 
sp o so b ik a c h "  i na  ch w ilę  p rz y n a jm n ie j sta 
n ie  się  u m ia rk o w a n ie  o b jek ty w n ą . Kto zw y 
cięża , tern n ie  p o trze b u je  k łam ać . W id ać  je d 
n ak . „ c ie m  sk o ru p k a  za m ło d u  n a s iąk n ie , 
tern  n a  s ta ro ść  t rą c i" .

SŁ. Je d ry ch o w sk i.

Refleksje powyborcze.
Ju z  po  w y b o rach  d o  B ra tn ie j  P om ocy . 

L is ta  Kół N au k o w y ch  w z ię ła  w łeb! P o  d łu 
gich , g o rący ch , p rz e p la ta n y c h  różm em i k w ia t
k am i m ło d z ieży  wsizechpols-kiej, d e b a tac h  
zam k n ię to  Z eb ran ie .

Nie b ęd z iem y  się  zas ta n aw ia li n a d  p rz e 
b ieg iem  sam y ch  o b ra d , bo  to b y ło  ja k  zw y
kle, tro c h ę  tego i ow ego, poza  tern b y ło  w szy 
s tk o  do  p rzew id zen ia .*

R ozw ażm y ty lk o  isto tę  p rz e g ra n e j. W ię 
kszość  p o lity czn a  zw ycięży ła , a le  czy ty lk o  
zw ycięży ła?  M ożemy śm iało  zas trzec , że n ie- 
ty lk o  zw ycięży ła , n ie, a le  w s tąp iła  n a  d ro g ę  
z k tó re j się n ie  w raca , chyba... że n a  z ła m a 
n ie  k a rk u .

H asło  rz u co n e  p rzez  W as, zy sk a ło  w ię
kszość , m y ch c ie liśm y  p rzeb u d o w ać  całą  
s tru k tu rę  naszego  życia  ak ad em ick ieg o , o- 
p rzeć  n a  zd ro w y ch  z asad a ch , d ać  m u  now e 
fu n d a m e n ty , i/yście zad o w o ln ili ty lk o  r e 
fo rm ą  B ra tn ie j  Pom ocy , ja k o  o rg a n iz ac ji 
sam o p o m o co w ej.

T o też je s t dużo , n aw et d la  W as za dużo 
Z ac iągnęliśc ie  d łu g  p rzed  sam y m i sobą , 
p rzed  w aszą o rg a n iz a c ją , ży row ali W am  
łen  p ięk n y  w eksel w asi w y b o rc y — m y ty lk o  
p rz y p o m in am y , że p ła tn y  je s t  za  rok .

B an k ru c tw o  W asze  to b ęd zie  W asz k o 
n iec  i k lęsk a  zu p ełn a.

H a, a le  t ru d n o  „ la  c a r r ie re  e st ouv erte  
a u x  ta le n ts "— p o w tó rzm y  za N ap o leo n em — 
m oże to są  ta le n ty , w szak  ty leśc ie  o sw ej 
fach o w o ści m ów ili, no, z resz tą  zob aczy m y . 
Je s te śc ie  p rzed  h am le to w sk im  „b y ć  a lb o  n ie  
by ć", m y  życzym y W am  o w o cn ej p racy .

T y le  do  B ra tn ia k a .
Są jeszcze  rzeczy , k tó re  ch c ie liśm y  p o 

ruszyć.
P rzed ew szy s tk iem  d z iw i n a s  n ieco  s ta 

n o w isk o  w ileń sk ie j „M yśli M o cars tw o w ej"—  
w szak  w y raźn ie  p o p ie ra ła  „m łodzież  w szech 
p o lsk ą "  rzecz n ieb y w a ła  n igdzie .

C zas się nam yśleć  ko led zy  m o n arc h iśc i, 
złą  d ro g ę  o b ra liśc ie .

Co się  tyczy  W ileń sk ieg o  K o m ite tu  A k a
d e m ic k ie g o —  to  zas tan o w im y  się —  p ó źn ie j 
n ieco  szczegółow ie j, n a ra z ie  ty lk o  to , że d z ię 
kow ać n a le ż y  kol. P u ch a lsk iem u , za m ęsk ie  
p rz y zn a n ie  się  do fak tu , że W ił. K. A. re p re 
z e n tu je  ty lk o  w iększość  p o lity czn ą  m łodzieży  
a k ad em ick ie j.

C ieszym y się  n iez m ie rn ie , że te n  fak t 
m ia ł w łaśn ie  m ie jsce  w  •>Vilnie.

Może to  je s t ju ż  ow a  zapow iedź  lepszych  
czasó w  i  ap o lity czn o śc i K om ite tu .

R ów nież n a leży  p o d k reś lić  z u z n an iem  
sta n o w isk o  kol. D em bińsk iego , k tó ry , z resz tą

Sprostowanie, które niczego 
nie prostuje. ,

W  odp o w ied zi n a  m ó j a r ty k u ł  w  „Głosie 
A k a d em ik a"  p. t. „R efo rm a  życia sa m o p o 
m ocow ego" u m ieśc ił kol. S tan is ław  O chocki 
w Nr. 34 „ K u rje ra  W ileń sk ieg o "  z d n ia  11 
b. m. lis t o tw a rty , n a  k tó ry  p u n k t po  p u n k c ie  
p ra g n ę  o d p o w iedzieć :

1) Kol. O chocki n ie  jesf w p raw d z ie  c z ło n 
k iem  „M łodzieży  W sz ech p o lsk ie j" , a le  tern 
n iem n ie j je s t  W szoch p o lak iem , o tern  św ia d 
czy  cała  je-go d z ia ła ln o ść . P o d o b n ie  d e m o 
k r a tą  m oże być. n ie ty lk o  czło n ek  ZPM D.

2) Kol. O chocki n ie  s tra sz y ł Z a rz ąd u  i 
P re z y d ju m  z eb ra n ia , an i też  n ie  s ta w ia ł w nio 
sków  fo rm a ln y ch , co  w y raźn ie  zaznaczy łem  
w d ro d ze  d o b ra n ia  o d p o w ien ich  te rm in ó w , 
że a ta k  ko l. O chockiego  n a  p ro je k t  p rz e 
p ro w a d zo n y  bv ł a rg u m e n ta m i lżejszego  k a 
lib ru .

3) Je s t  w ie lk ą  Śmiałością ze s tro n y  kol. 
O chockiego  tw ierd z ić , że d e m o k ra c i i kol. 
Kraw ac.ki so lid a ry zo w a li się  z jego  tezam i

4) Kol. O chock i ffam p rzy zn a je , że o d 
m ó w ił i zeb ran y m  i p rz ed sta w ic ie lo m  ZPMD 
p rz ed s ta w ien ia  sw ego p ro je k tu  p rzed  „Z e
b ra n ie m  W ain em ", p o d e jrz e n ia  m o je  m ogły 
w ięc być  u zasad n io n e .

D alszą  d y sk u s ję  w  te j  sp ra w ie  uw ażam  
za bezcelow ą. SI. JędryehowskL

Cena karnawału.
B y n a jm n ie j n ie  m am y  z am ia ru  ganić 

ludzk iego , n o rm a ln eg o  p ędu  do  ro z ry w k i i 
zabaw y . Ja k ż e  b a rd zo  je s t n am  p o trze b n a  ta  
o d ro b in a  rad o śc i, zabaw y, zapom n ien ia ...

Ale sk o ro  ty le  się m ów i i n a rz e k a  na  
c ię żk ie  czasy , n a  zas tó j, b ra k  k re d y tu , b ra k  
g o tó w k i— to trz e b a  tym  n aszy m  zabaw om  
p o staw ić  gra.nice, w y znaczyć  m ia rę . Je s t to  
k o n iec zn e  n ie ty lk o  p rzez  w zgląd  n a  n aszą  
g o sp o d a rk ę  o so b istą , a le  tak że—i to b a rd zo  
— z uw agi na  g o sp o d a rk ę  sp o łeczn ą , n a  nasz  
bilams h an d lo w y . Z ag ran czn e  w ina, p e rfu m y , 
fu tra , „edw abię  i m n ó stw o  a r ty k u łó w  m o d y  
i zb y tk u —ii to w łaśn ie  w  o k re s ie  k a rn a w a łu  
w y c iąg a ją  n a m  c iężk ie  p ien iąd ze  z k ieszen i. 
B ogaci się zag ran ica . B ard zo  w ie le , zbyt 
w ie le  p łac im y  za k a rn a w a ł. Nie stać  n as n a  
to! P a ra d o k sa ln ie  w y g ląd a ją  te  z ab a w y  i 
b a le  na  tle  n a sz e j k ra jo w e j m lze rji.

P o m ia r  k u jc ie  ten  Toz.pęd zab aw y  i u ż y 
cia! Ile  w ty ch  w y d a tk ac h  k a rn aw a ło w y c h  
je s t  „ k re d y " , w eksla , zo b o w iązań  ra to w y ch l 
S ta rczy  n a  12 m iesięcy  n a p rz ó d . T en  szyk 
i e le g an c ja — to p o z łacan a  nęd za . Z abaw a 
zabaw ą, a le  sk ro m n ie  d o b ro d z ie je , u m ia r 
ko w an ie , za sw o je , n ie  za poży czo n e , n ie  n a  
k red y t, n ie  n a  ra ty !

leżeli w as ta k  n iep o k o ją co  św ie rzb ią  w  
r ę k u  p ien iąd ze  —  to p ro szę , złóżcie je  n a  
k s ią żk ę  oszczędnościow ą do  P . I{. O. R ączej 
ma o d z y sk a n ie  zd ro w ia , w ypo czy n ek  w lecie 
— w asz i ro d z in y , n a  w y jazd  p rz y d a  się W am  
ta  o szczęd zo n a  go tów ka. L epsza  i zdrow sza  
b ęd zie  ta  p rzy jem n o ść , n iż  k a rn aw a ło w e  
d re p ta n ie  w d u szn e j i n a tło c z o n e j sali.

P rz e d n ó w ek  n a  progu . P a m ię ta jc ie  o tern, 
k a rn aw a ło w i lek kom yśln iey !

M. Cz.

Wyrok w procesie Pleczkajtisa.
(Od specjalnego korespondenta A. T, EJ.

■

Wjjstnw (.Instcrhurg), 6kich, wobec czego świadek zrzuca
Dnia 15.11 późno wieczorem tłum odpowiedzialność za konsekwencje

złożony z kilkudziesięciu robotników na przewodniczącego i rozpoczyna
socjalistów demonstrował przed ho- opisywać represje polityczne, które

itelem, gdzie mieszkają wyżsi urzęd- stosowały władze litewskie wobec
nicy litewskiej Dolicji politycznej, rodzin emigrantów, przytaczane
którzy jak wiadomo wbrew prote- przykłady nieludzkiego traktowania
storn oskarżonych wpuszczeni zostali zupełnie niewinnych ludzi Świadek
przez sąd na salę rozpraw i notują wspomina, że żonie Pleczkajtisa
zeznania. Robotricy wznosili okrzy- - skonfiskowano pieniądze, pozosta- 
ki: Precz z mordercami litewskich 
robotników, precz z katami litew
skimi i t p. Policja rozpędziła de
monstrantów.

W drugim dniu proce-JU Plecz- 
kajtisa i jego towarzyszy, oskarżeni 
w zeznaniach swych oświadczyli, że 
broń mieli przy sobie dla celów sa
moobrony. Na terenie Prus Wschod
nich nie zamierzali dokonać żad
nych zamachów. Pleczkajtis oświad
czył, iż od roku 1926 nie zajmował 
się czynnie polityką i szukał pracy 
zarobkowej dla siebie i rodziny. Od
mówił on wyjaśnienia co do pocho
dzenia broni i materjałów wybucho
wych i oświadczył, że chciał się do
stać na Litwę cło swej żony i ro
dziny. Zeznał on, że rząd litewski, 
nie mogąc jego osobiście dosięgnąć, 
prześladował w nieludzki sposób je
go żonę. Zmuszano ją do rozwodu, 
którego nie chciała. Inni emigranci 
otrzymywali również tragiczne listy 
z Litwy od swoich rodzin o prze
śladowaniach władz. Nic więc dziw
nego — mówił Pleczkajtis, że chcia
łem dostać się do kraju, aby pomóc 
swoim bliskim. Pobyt na obczyźnie 
na emigracji równa się bowiem wię
zieniu. W chwili, gdy Pleczkajtis 
opowiada o brutalnych gwałtach, 
których dokonywała administracja 
litewska wobec jego żony i rodziny, 
mówcy załamuje się głos i wkońcu 
wybucha spazmatycznym płaczem.
Przewodniczący zarządził wtedy 
przerwę

Świadek Zeler, robotnik zamiesz
kały w Łjtkunach poinformował o 
akcji politycznej emigrantów litew
skich, ponieważ mieszkając wpo- 
bliżu granicy litewskiej był łączni
kiem między socjaldemokracją li
tewską a organizacjami emigrantów 
w Niemczech i Polsce, j iździł na
wet do Wilna w sprawach organi
zacyjnych. Świadek początkowo od-

• 1 . imawia zeznan, ponieważ na sali są 
urzędnicy policji litewskiej, którzy 
mogą wykorzystać jego zeznania ze 
szkodą socjalistów na Litwie. Prze
wodniczący nie zgadza się jed
nak na usunięć.a urzędników litew-

wiaiąc ją bez środków do życia. 
Zeznanie świadka wywarło na sali 
duże wrażenie.

Prokurator w  swojej mowie do
maga się dla Pleczkajtisa 7 i pół 
roku ciężkiego więzienia, dla pozo
stałych oskarżonych po 6 i pół. Po- 
zatem odebrania wszystkim obywa
telstwa na przeciąg 5 lat. Prokura
tor staia się dowieść, że oskarżeni 
usiłowali dokonać zamachu na tery
torium Prus Wschodnich.

Przemówienia obrońców* trwały 
3 godziny. Obrona dowodz:ła, że 
niewątpliwie, gdyby oskarżeni mieli 
zamiar wykonać zamach, to tylko 
na terenie Litwy, a nigdy w Niem
czech. Jeden z obrońców mówi: 
„Prawnicy niemieccy powinni być 
stróżami sprawiedliwości i prawa, a 
nie spełniać roli obrońców faszyzmu 
litewskiego, który gwałci swobodę  
demokratyczną. Niemcy są narodem 
wolnym i chcą aby inni cieszyli się 
wolnością".

Dr. Faltin obrońca Pleczkajtisa 
oddaje w swojem przemówieniu hołd 
Niemcom i Polsce, gdzie emigranci 
polityczni z Litwy ścigani przez re
akcyjne rządy litewskie mogli zna
leźć schronienie.

O godz. 8 wieczorem ogłoszono 
wyrok. Pleczkajtis skazany został 
na 3 lata więzienia za przekrocze
nie przepisu o posiadaniu broni, o- 
raz nieprawne przekroczenie grani
cy. Pozostałych pięciu oskarżonych 
skazano każdego po 2 lata więzie
nia. Oskarżonym zaliczono areszt 
prewencyjny. W motywach wyroku 
sąd stwierdza, że oskarżeni przyznali 
się częściowo do przestępstwa nie
prawnego posiadania broni i prze
kroczenia granicy. Sąd jednak nie 
wierzy tłumaczeniom, jakoby za
mierzali przejść granicę celem od
wiedzenia rodzin Sąd nie nakłada 
na oskarżonych kary ciężkiego wię
zienia, ponieważ działali oni z po
budek ideowych. Pleczkajtis i inni 
oskarżeni przyjęli wyrok w zupeł
nym spokoju. Wyrok wywarł na sali 
wielkie poruszenie.
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WYSTAWA PHILIPSA

„RAbJO I ŚW IATŁO
Ul. Ad. Mickiewicza 23

w dalszym ciągu codziennie od godz. 19 do 22 odbywają się 
demonstracje najnowszych odbiorniki w i radjosprzętu.

W s t ę p  w o l n y .
D z iś  o  g o d z . 23 b ę d z ie  n a d a n a  z  w y sta w y  „ R a d jo  i Ś w ia t ło ” P h ilip s a  a u d y c ja  
li te r a c k a  w w y k o n an iu  z e s p o łu  d ra m a ty c z n e g o  R o z g ło śn i W ile ń sk ie j i a r ty stó w  
T e a tru  M ie jsk ie g o  n a  P o h u la n c e . N a  p o w y ż sz ą  a u d y c ję  D y re k c ja  W y staw y  

z a p r a s z a  w sz y stk ic h  m iło śn ik ó w  ży w e g o  sło w a . Wstęp woiny.

p
B
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Manifestacje w Hlszpanji nie ustają.

HANDAYE, 15. II. (Pat). W edług donie
sień z M adrytu bezorbatn l u rządzili łam  m a
nifestację- PoRcja intcrw enjo-vała aresztu jąc
szereg  osób. Kilku m a n ife s tan tó w  o d n iosło  
kontuzje-

Z B arcelony donoszą, że studenci tam tejsi 
ośw iadczyli, iż p rzystąp ią  do s tra jk u  pow sze
chnego, o  ile żądan ia ich nic zostań" zaspo
kojone.

Prasa królewiecka 
o Hugenbergu.

KRÓLEWIEC, 15 II. I m .  wl). Z
wyjątkiem jedynej nacjonalistycznej 
„Ostpreussiache Ztg.a inne pisma 
nacjonalistyczne i ludowcowe za
chowują się dość wstrzemięźliwie. 
Demokratyczna „Hartungsche Ztg.“ 
pizynosi artykuł p. t. „Przegrana 
gra Hugenberga", stwierdzając, że 
Curtius pozyskał większość parlamen
tu dla ustawy likwidacyjnej. Socja
listyczna „Kónigsberger Volksztg.“ 
natomiast wprost szyderczo wyraża 
się o Hugenburgu, jako o komed- 
jancie i błaźnie i pisze, że naród 
niemiecki musi wstydzić się, iż je
den z przywódców politycznych od
grywa tak żałosną rolę, jak to czy
ni Hugenberg. Ludowcowa „Allgem. 
Ztg." naogót nieprzychylna dla Pol
ski, stwierdza, że parlament nie
miecki przyjm.e zarówno ustawę o 
planie Younga, jak i umowę likwi
dacyjną polsko-niemiecką, gdyż 
przedstawia ona wielkie korzyści 
dla mniejszości niemieckiej w Pol
sce, która spodziewa się polepsze
nia swego położenia, zaś Wscho
dowi n emieckiemu umowa nie za
szkodzi. Widać, ie  ton prasy jest 
ze względu na dyskusię w parla
mencie, daleko spokojniejszy, ar.i- 
żeli przed paroma jeszcze dniami.

Święta kongregacja przeciw
ko obecnej modzie.

RZYM, 15.11. (Pat), święta kon
gregacja wystąpiła z instrukcją do 
biskupów w sprawie obecnej mody 
kobiecej. Zgodnie z instrukcją ko
biety ubrane nieskromnie nie będą 
dopuszczane do Stołu Pańskiego, a 
także odmówione im będą inne sa
kramenty.

i

Choroba ambasadora Moore.
NOWY JOR-,, 15 II. (Pat). No-

womianowany ambasador 1 Stanów 
Zjednoczonych w Warszawie Mo
ore, który jak wiadomo, zachoro
wał, przewieziony został w stanie 
ciężkim z Monrowji d o  Los Ange
les, W/g b.uletynu lekarskiego w 
stanie chorego nastąpiło pogorsze
nie.

Potok majorem 
amerykańskiego miasta.
NOV\Y YORK, 15.11. (Pat). H a

rold Kamiński, porucznik rezerwy 
floty Stanów Zjednoczonych, wy
brany został majorem miasta Geor- 
getown w stanie południowej Karo
liny. Wybór ten wywarł w prasie 
polskiej w Ameryce wielkie wraże
nie, gdy- stany południowe są fa
natycznie ekskluzywne w swem u- 
przedzeniu do obywateli nieanglo 
saskiego pochodzenia.

Pomyślny stan finansowy 
Francji.

PARYŻ, 15.II, (Pati W dalszym 
ciągu swego sprawozdania w Izbie 
Deputowanych minister Cheron z a 
znaczył, iż ogólne obciążenie skar
bu Francji wynosi 18.600 miljonów 
franków. Suma ta obejmuje nie; 
zbędne kredyty na zabezpieczenie 
granic, na cele przemysłu narodo
wego, na spłatc długów zaciągnię
tych w Anglji i na rzecz Banku 
Wypłat Międzynarodowych. Mini
ster wyraża zdziwienie z powodu 
skarg na sytuację walutową Fran
cji, gdyż żaden inny bank emisyjny 
na świecie poza amerykańskim nie 
znr-duje się w tak pomyślnej sytu
acji, jak Bank Francuski. Pokrycie 
złota wynosi 90 proc. Obieg pier..ę- 
żny nie dosięga 72 miljardów. Au
tonomiczna kasa amortyzacyjna zre
dukowała do 26 miljardów bony o- 
brony narodowej, których było w 
roku 1927 na sumę 68 miljardów 
oraz 46 miljardów bonów krótkoter
minowych. Ogólna suma walorów 
Francji wzrosła do 82 miljardów. 
Rząd godząc się na zmniejszenie 
podatków o 3 rniljardy dokonał wiel
kiego wysiłku. Minister Cheron od
rzuca wszelkie nowe poprawki, za
znaczając, iż musi mieć stale zape
wnione zaufanie Izby, chcąc ochro
nić Francję przed wojną finansową.

Wyrok w procesie 
komunistów.

KRAKÓW, 15. II. (Pat) W cz o ra j p rzed  
try b u n a łem  p rzy sięg ły ch  w  K rak o w ie  z ap ad ł 
w y ro k  w p ro cesie  k o m u n is tó w , o sk a rżo n y c h  
o z b ro d n ię  z d rad y  g łów nej. O skarżo n eg o  Sper 
lin g a  sk a z an o  n a  3 i pół la ta  w ięz ien ia , K o
siń sk ieg o  i W ey u ó w n ę  —  po jed n y m  ro k u  
w ięzien ia .

Dr.med.J. Dobrzański
Ginek log p rzen ió s ł  się  
n a  ul. Z I  • a ln ą  N r  8 m. 3 

P r z y jm u je  codzienn i#  ofl god*. 4 - 5  p.p.

Feng znów działa.
SZANGHAY, (P a t). N iebezp ieczeństw o R ząd  p rz ep ro w a d z a  rek w izy c ję  sta tk ó w , p ra -

w o jn y  d o m ow ej t rw a  d a le j. S iły  gen . F eng- w d o p o d o b n ie  w celu  u ży c ia  ich  do  p rzew o zu
Y u-S ianga, p o su w ają  się  w  d a lszy m  c iągu  w o jsk ,
p rzez  p ro w in c ję  Hu-F’eh w k ie ru n k u  H a n k o u .

Co mówi komisja fićdcza o katastrofie „Italji".
RZYM, 15. II. (P a t). W ie lk ie  w ra że n ie  p ed y cji, za ró w n o  pod  w zg lędem  tec h n icz n y m

w yw ołało  o g łoszone  d z is ia j o rzeczen ie  ko rn i- ja k  pod  w zględem  załogi i d o w ództw a,
s j i  śledczej w  sp ra w ie  k a ta s tro fy  „ I ta lj i"  i Ja k  tw ie rd z ą  m a te rja ły  i św iad k o w ie , dy-
zach o w an ia  się  gen . N obilego. sp o zy c je  gen. N obilego b y ły  n iew łaśc iw e  1 w

W  d łu ższy m  w y w iad zie  k o m is ja  s tw ie r-  re zu lta c ie  sp ro w ad z iły  k a ta s tro fę ,
dz iła  w ysoce n ied o k ła d n ą  o rg a n iz a c ję  ek s- ----------

Groźny pożar w Londynie.
LONDYN, 15. II. (P a t). D ziś w  n o cy  w 

cen tru m  L o n d y n u  w y b u ch ł p o ż a r . T rzy  ko-

Włamanie do sekretarjatu czechosłowackiego 
katolickiego stronnictwa.

Ogłoszenia
od najdrobniejszych do naj
większych zamieszcza fachowo 
i tanio w Kurjerze Wileńskim 
i we wszystkich innych dzien

nikach

Wil. Agencja Reklamowa 
Jan Dyszkiewlcz — Wielka 14

' T e le fo n  12-34. 427

b io ty  p o n io sły  śm ierć . P o n a d to  je s t w ielu  
ra n n y c h .

-i i-3

PRAGA, 14. II. (P a t). Do s e k re ta r ja tu  czc- 
chosłow aoiciego U atjJ ick iego  s tro n n ic tw a  lu 
dow ego w łam a li s ię  n o c y  u b ieg łe j n iezn an i 
sp raw cy , k tó rz y  ro zb ili w szy stk ie  b iu rk a  i 
szafy . P o n iew aż  je d n a k  sk ra d z io n o  ty lk o

200 k o ro n  i 1 d o la r , a  -wiele cen n y ch  rzeczy  
zosta ło  n ie tk n ię ty c h , zach o d zi p ra w d o p o d o - 
h ieńsw o , iż z łoczyńcy  sz u k a li d o k u m en tó w  
p o lity czn y ch . W ed ług  niepotw ieirdizonej w e r
sji, zg inęło  is to tn ie  k ilk a  w ażn y ch  listów .

H . M A K O W S K I

K R U S Z W IC A
an i
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WIEŚCI i OBRAZKI Z KRAJU
Poisłco-sowiecka konferencja 

graniczna.
Na stacji Zahacie w wagonie 

salonowym w dniu 10 lutego odby
ła się konferencja porozumiewaw
cza polsko bolszewicka. Konferen
cja trwała cały dzień bez przerwy. 
Załatwiono szereg poważnych spraw.
Ze strony Polski na konferencji by- 
i' obecni pan starosta dziśnieński 
jW. Jankowski, p .  G. Szwiger, mjr. 
Mendaszewsk', kpt. Grankowski i 
kpt Borowski, zaś ze strony bolsze
wickiej pełnomocnik ZSSR. na re
jon Połocki w towarzystwie dwóch 
oficerów.

ŚW !ĘGAHY
-f- Z ak o ń czen ie  k u rsu  Kołu G ospodyń  

w ie jsk ich . W  P o szu m ien iu  gm. k o lty n ia ń - 
k ie j zak o ń czo n o  w sp o só b  u ro c zy s ty  kur.s 

k o la  g o spodyń  -w iejskich i zam k n ię to  w y 
staw ę ro b ó t. R ó w n ocześn ie  o tw a rto  k u rs  
ro ln ic z y  i o d ny ło  się p o św ięcen ie  sz tan d a ru  
szko ły  pow szech n e j. Z o k az ji ty ch  u ro czy - 
■sto-ści p rzem aw ia li: n au czy cie l B rzozeck i.
k ie ro w n ik  b iu ra  se jm .k u  K ra s ick ’, a g ro n o m  
K u ry ło  ) in s tru k to rk a  kó l joSpodyń w ie j
sk ich  H a jn o szó w n a. W  u ro czy sto śc iach  tych  
w zięto  u d z ia ł b lisko  200 osób. W ieczo rem  o d 
b y ta  się zab aw a  tan eczn a .

+  Ze S trzelca . W  m ie jscow ości P re n y  
•P'1- k iem ie lisk ie j p o w sta ł p o d o d d z ia ł Z w ią- 
■t* u  S trzeleck iego .

Da Z arząd u  O d d z iału  Z w iązku  S trze lec 
kiego w Św irze w y b ran i z o s ta li:  d r . B. H ab- 
d a ijk —prezes, J . H ry szk iew icz— se k re ta rz . 
W t. Z iem iań sk i— sk a rb n ik . Na k o m en d an tó w  
'o d o d d z in łó w  zosta li -w ybrani: w Ł y ło jc iach : 

D. M uzyka, w M ichnic.zach B. P u h o w icz  i w 
‘Św irze J. Ł ukszo . P o s tan o w io n o  założyć 
św ie tlicę  we w si M ichnicze.

Do Z a rz ąd u  K oła P o lsk ie j M acierzy 
•Szkolnej w Św irze w y b ra n i zo sta li d r. H ab- 
d a n k , .1. i lry szk ie w icz  i Wł. Z iem iańsk i.

POSTAWY
4- O bebód  10-lecia o d z y sk a n ia  m o rza .

-Społeczeństw o tu te jsze  obchodzić  będzie  
ro czn icę  10-lecia o d z y sk a n ia  d o stęp u  do 
m o rza  w d n iu  22 b. m. W  d n iu  tym  odbędzie  
Się w  P o s ta w a c h  a k ad e m ja  m o rsk a , złożona 
z odczy tó w  i p ro d u k c y j w o k a ln o -m u zy cz 
ny ch . Do k o m ite tu  o b ch o d u  w eszli p rz e d s ta 
w icie le  m ie jscow ego  ikoła Flojty N aro d o w ej, 
Ligi M orsk ie j i R zecznej, S e .k re larja tu  B. B. 
i k ie ro w n icy  u rzęd ó w  n iezesp o lo n y ch  o raz  
in n i p rzed sta w ic ie le  m ie jscow ego  sp o łeczeń 
stw a . Na p o sied zen iu  o rg a n iz ac y jn em  p rz e 
w odn iczy ł s ta ro s ta  N iedźw iecki. P rz y s tą p io 
n o  d o  p ro p a g o w a n ia  n a  te re n ie  po w iu tu  k o 
n iec zn o śc i p o s ia d an ia  p rzez  P o lsk ę  m o rza , 
ro z sy tu ją c  o trzy m an y  z c en tra li m a tc rja l  
p ro p a g an d o w y .

HIECIEk ZE.
-  W alne zebranie Spółdzieln i M leczar

sk ic h  w Nieeicezy. W d n iu  13 lu tego o dby ło  
' i  w a ln e  zeb ran ie  członków  Spółdzie ln i 

‘M leczarsk ie j w N iccieczy, g m in y  b ie lick ie j 
pod p rzew o d n ic tw em  ag ro n o m a  pow ia tow e- 

. fiu inż. Z aw ad y  L eona  pirzy u d z ia le  52 c z ło n 
ków L u s tra to r  Z w iązku  R ew izy jnego  Spół- 
d z iH ń  M leczarsk ich  p. S tan is ław  Sokolski 
P rzed staw ił sp ra w o z d an ie  z d z ia ła ln o śc i 
sp ó łdz ie ln i od czasu  założen iu  tejże, w yjaś- 
• lia ją c  szczegółow o każdą  p o zy c ję  b ilan su , 
- ta k  w y n ik u  ze sp ra w o z d an ia , sp ó łd z ie ln ia  
co-zu-ija się zu p ełn ie  n o rm aln ie , m a ją c  ku 
l .m u  w sze lk ie  w a ru n k i. P o z a te m  p rz e p ro w a 
d zo n o  u z u p e łn ia jąc e  w y b o ry  do Z arząd u  i 
do d o  R ady N ad zorczej.

^  f Ze w zg lędu  n a  is tn ie jąc e  w N iecieczy o r 
g an izac je  (jak : spó łd z ie ln ie  m lecza rsk ie ,
k o o p e ra ty w y , dom  ludow y) p o s tan o w io n o  
założyć K asę S tefczyka  i u ch w alo n o , po p o 
s z u m ie n iu  się  ze Z w iązk iem  R ew izy jnym , 
'W ołać w a ln e  z eb ra n ie  w  ceł-n za ło żen ia  K asy 
S t°fczy k »  w Niocieczy.

W k o ó cu  in ż . Z aw ada  w k ró tk im  re fe ra c ie  
p r -h ę c ił  z eb ra n y ch  do czynnego  p o p ie ra n ia  
^ ^ d z i e t a i  M leczarsk ie j p rzez  członków , 

ty lk o  p rz y  n a leży tem  z ro zu m ien iu  z n a 
c ze n ia  sp ó łd z ie ln i, m oże się  ona  przyczynić: 
d o  p o d n ie s ie n ia  d o b ro b y tu  ro ln ik ó w

®ARa N0W*€ZE
" t „G uzetu W arszawską** w o b ro n ie  sp rzy - 

^ . rz e “ « łw * z  B aran o w icz  o trzy m u jem y  
W* <iPUJąc.e p ism o  z p ro śb ą  o w y d ru k o w an ie :

h” , ,e c ‘e  W arsz a w sk ie j"  z d n ia  16 lutego 
urzerłn;+“ a! a r ty k u lik  p. t. „Z cy k lu : ru g i 
w ó Ł i J a k  Pan  P rZL‘Pa ik o w sk i u su n ą ł

-w< m- ^ ° W‘ B aran o w ie  k iego". Społeczeii- 
„*^JScowe, b liże j z n a jąc e  tę  sp raw ę .

. . e *zcie m o żn o ść  s tw ie rd zen ia  czy im
k ry  t k u  j a n Jin  j >ols k im  shłź.y to P-i-śmidło.

i i  Ją tak  w łaściw e i k o n ieczn e  u su n ię 
c ie  p rzez  S ta ro stę  P rzepałkow skie .go  od 
•sp.uw  ^ '‘porząJo^yy j.^^  z az ęb ia ją cy c h  się ze 
•spraw am i p a ń s tw ow en i; czy n n ik ó w  szkod- 
J ” ,y r  i .. ,J m ‘dło to w yręczy ło  „M in sk u ju  

s ta m ląd  spo d z iew aliśm v  sie 
jed y n ie  p o d o b n e j k r y t e j  d z ia ła ln o śc i S ta ro 
sty  w  o b ro n ie  ty ch  „uciem  ężonych  p rz y ja 
c ió ł ' k tó ry m  n... pozw olono  n a re sz c ie  b u 
rz y ć  ieg o , co s tw o rzy ł w sp ó ln y  w ysiłek  pań - 
a  * o  m yślącego  spo łeczeń stw a  p o lsk iego  ta na k resach . r  °

J e ś li a r ty k u lik  ten  u m ieszczono  n a  skfc- 
* *  “ ezn a jo in o śc i sp ra w y , to  św iad  ty to 
i ) » ?  °  d310,110 P o su n ięte j lek k o m y śln o śc i, 
i z8 k d n ie  złym  zw y cza ju  kor: wstania 1

b ra k u
j i ; * / v j  j  '-‘•aju K-OTZ'
■>ru d n y ch  źródeł iu fo rm a c y jn v ch

i akk'ikolw iek .odpow iedzia ln ości 
to ^ J *  J c ili zas uczyniono to św iadom ie  

°  tem  Pfc’mKjJc “ usiałby wypaść 
’r *nie surowszy.

Kr. Józef O lszew ski proboszcz parafji 
rz kat. w H orodyszezu. 

r°o ls ła w  D aw idow ski obyw atel ziem ski 
gin. H orodyskiej.

“ ■ S k u ru to w icz  czło n ek  R ady G m innej 
w H orodyszezu .

L I 0  A
+  Z ło d z ie j w p o trza sk u . D nia 13 lutego 

w Im lzie  zo sta ł p rz y ła p a n y  n a  g o rący m  
u czy n k u  k rad z ieży  b u rn u sa  i koca  w arto śc i 
100 zł. n ie ja k i A ntoni C hrul zam ieszk a ły  w 
Cz.echowcacłi, gm iny  H dzkiej. S k rad z io n e  
rzeczy  o d e b ran o  z łodz ie jow i i zw ró co n o  p o 
szk o d o w an ej A nnie M isiuk iew iczow ej z Ja - 
m o n t. gm iny  b ie lick ie j, zaś n ie fo r tu n n y m  z ło 
dz ie jem  za ję ła  s ię  p o lic ja , p rz ek a zu ją c  go 
w raz  z d o ch o d zen iem  do  d y sp o zy c ji sędziego 
śledczego.

GŁĘBOKIE
-j- B al m askow y. W  so b o tę  d n ia  8 lu tego 

w sali D om u L udow ego od b y ł się  w ielk i 
b a l m askow y, z o rg an izo w an y  p rzez  sp ec ja ln y  
k o m ite t lud o w y  n a  rzecz T -w a D o b ro czy n 
ności, p re z e sk ą  k tó reg o  jes t zn an a  d z ia ła c z 
k a  sp o łeczn a  n a  te ren ie  G łębokiego p an i 
d o k to ro w a  D obkow ska.

W  sk ład  K om ite tu  w eszły  p an iaa  d -ro w a  
P o iik o w sk a  ja k o  przew odn ., M. Ja n o w sk a , 
Gz. D o ro z iń sk a , W . S te tk iew iozow a, A. B a
g iń sk a , sę d z in a  Ja c y n o w a  i p. R u tk iew iczow a 
o raz  p anow ie  W . C zarny , k p t. śoko-1, L. R y
p iń sk i, L o jbo , inz. M ironow icz i insp . D oro- 
z ińsk i o raz  d r. P o fikow sk i.

D zięki energ iczn y m  zab iegom  i s ta r a 
n io m  cz łonków  k o m ite tu  bal u d a ł sie n a d 
spo d z iew an ie  dobrze .

Stała b y ła  p rzep e łn io n a , m asek  m oc. P ie r 
w szą n a g ro d ę  za b a rd zo  nom ysłow y kost- 
ju m  In d ja n k i o trzy m ała  p. B o rk o w sk a  z m aj. 
B ohdanow o, zaś p ie rw szą  n a g ro d ę  m ęsk ą  
p rz y zn a n o  inż. M ironow iczow i za k o stju m  
g ó ra lsk i. P o n a d to  n a  sp ec ja ln e  w y ró żn ien ie  
zas łu g u ją  ko stju rn y  p a ń  S zerzon-G utm anow ej 
S z tem o w c j, S tan k iew iczo w ej. o ra z  p . A ldony 
B ag ińsk ie j. B ard zo  pom y sło w y  by ł kostju m  
p. M. F ry z ick ie j, zb an k ru to w a li ego ob y w ate la  
w sk u tek  n a d m ie rn y c h  ob c iążeń  p o d a tk o 
w ych i bezw zględn ie  zasług iw ał nn  p ie rw 
szą n ag ro d ę , lecz szkoda , że p rzed w cześn ie  
opuśc iła  sa lę  ba lo w ą.

D zielnym i w o d z ire jam i byli panow ie  
S te lm asiew icz  i S taw iń sk i, zaś g o sp o d a rza 
m i —  C zarny , d r. PoliK ow ski i in sp . p. D oro- 
z ińsk i. —  N astró j by ł n ad zw y cza j se rd eczn y  
i m iły , to  też  b a w io n o  sie  ochoczo  do b ia łe 
go ra n a .

DGKSZYCE
-j- O św iata  p o zaszk o ln a  w g in iu le  dok- 

szy ck ie j. P rz e g lą d a ją c  często  „W ieści i o b ra 
zki z k ra ju "  z p ra w d z iw y m  zad ow olen iem  
trze b a  p rzy zn ać , że ludzi, k tó rzy  n a p ra w d ę  
u k o c h a li lud w ie jsk i i d la  niego po św ięca ją  
sw o je  siły , sp o ty k a  się  c o raz  częściej.

M yliłby się jed n a k  ten , k to b y  sądził, że 
są to  ty lk o  n ie liczn e  jed n o s tk i. L udzi łych  
je s t sp o ro , k tó rzy  poza  c iężką  p ra cą  w  szk o 
le, ja k o  n au czy cie le -w y ch o w aw cy , p ra cu ją  
b e z in te re so w n ie  i poza  szk o łą  nu  k u rsa ch  
d la  d o ro sły ch , bez rozg łosu  sz u k a jąc  zadow o
len ia  i n a g ro d y  we w łasn e j p racy .

N auczycie lstw o  z re jo n u  D okszyce z rze 
szone  w o g n isk u  Z. P. N. S. P. pow zięło  z 
p o czą tk iem  b. ro k u  szko lnego  sz lach etn ą  
m yśl p ro w a d ze n ia  k u rsó w  w ieczorow ych  d la  
d o ro sły ch . D o tychczas, o ile  m i w iadom o, 
z o rg an izo w an o  w tu t. o k o licy  4 k u rsy . P rz y 
toczę p rz y k ła d y :

W p o b liżu  Dok.szyc leży  w ieś Ja n k i, gdzie 
d z ięk i n ie s tru d z o n e j p jra c y  k ie ro w n ik a  sz k o 
ły p. P iek o szew sk ieg o  i jego  w sp ó łp ra co w 
n iczk i zo rg an izo w an o  w y k ład y  ro ln icze  d la  
ch ło p có w  i k u rs  g o sp o d a rs tw a  dom ow ego 
d la  d z iew cząt, o p ró cz  tego  o d b y w a ją  się  w y 
k ład y  z g eo g rafji, h is to r ji  i rach u n k ó w .

O sta tn io  s ły c h ać  o  p ra c a c h  p rz y g o to w aw 
czy ch  do o d e g ra n ia  sz tu k i ludow ej. U rządza  
się  ró w n ież  co ro czn ie  ja se łk a  i ch o in k ę  d la  
d z iec i i rodz iców .

P rzy  sam ej g ra n ic y  w e wsi Osowo d z ie l
n a  n au czy c ie lk a  tan it. szko ły  p. K iecalów na 
z o rg an izo w ała  O gnisko O św iatow e i k u rs  d la  
a n a lfab e tó w .

W  G nieździłow ie  pom im o c iężk ie j p racy  
w szko le  (100 dz ieci n a  jednego  nau czy cie la ) 
z o rg an izo w ał tam t. nau cz . p. T rze p iz o r k u rs  
d la  żo łn ie rzy  p o b lisk ie j s tra żn icy .

W  sam y ch  Dokjszycach, d z ięk i en erg ji p. 
L ach o w iczo w ej k ie ro w n iczk i tu t. szk o ły  i 
o f ia rn e j p ra c y  g ro n a  n au czy cie lsk ieg o  zo rg a 
n izo w an o  k u rs  d la  d o ro sły ch  1 i II sto p n ia .

P rz y  tak  o f ia rn e j  p ra c y  n aszego  pełnego 
zap a łu  n au czy c ie ls tw a  śm ia ło  m ożem y p a 
trze ć  w ja śn ie jsz ą  p rzyszłość .

„Czytelnik".

PR0Z0R0KI
4- O żyw ezy prąd w życiu kulturalnem

W yścig  p ra c y  trw a ją c y  od  k ilk u  la t w  życiu 
spo łecznum , zaczy n a  pow oli d o c ie rać  i do 
n a sz y ch  g łu ch y ch  okolic .

N iem ało  w tym  k ie ru n k u  d z ia ła  m ie jsco 
we n au czy cie ls tw o  z k ie ro w n ik iem  szko ły  
p. S to p ą  n a  czele. Dużo się  o d m ien iło  w ż y 
c iu  zaró w n o  w ew inętrznem  ja k  a zew nętrz- 
n e m  n a sz e j sz k o ły  od  czasu  o b jęc ia  k ie ro w 
n ic tw a  p rz ez  w sp o m n ian eg o  w yżej dzie lnego  
n au czy cie la . R o z tro p n a , p o zy ty w n a, p o z b a 
w io n a  an tag o n izm ó w — d zia ła ln o ść  p. S topy  
n iezaw sze  p rzy p ad a  (lo g u stu  n aszy m  „h u r- 
ra p a tr jo to m " — m n iem ający m , że bez ich  ła 
skaw ego  w sp ó łu d z ia łu  ca ła  m ac h in a  p a ń 
stw ow a ru n ie  w  gruzy , a le  n au czy cie ls tw o  
u w ag i n a  to  n ie  zw raca—trw a ją c  n a  sw em  
sta n o w isk u  w ycliow aw czem .

T ym czasem  gdy je d n i w alczą  z c iem n o tą  
i z a g a p ie n ie m  ludzk iem , n ie  p o z o s ta ją  w 
ty le  i in n e — go d n i u w ag i—p o stac ie . Mann 
n a  m vśli k ie ro w n ik a  szk o ły  we w si Cielc- 
szach — p. Sendeekiego . C iężko tu  o lo k al, o 
u rz ąd z en ie  scen iczne , a le  p e łn y  d o b ry c h  
ch ęc i p. S endeck i o d n a la z ł w yjście. Z dzieci 
w si p raco w ite j, z o rg an izo w ał kó łko  d ra m a 
tyczne, a  n ie  m ogąc  p o p isać  się  z n iem  u 
siebie, w y stęp u je  w d n iu  16-go b. m. w Z iab- 
k ach  (o 12 kim .) z k o m ed y jk ą  „ W u j p rz y 
je c h a ł"  Ni u lega  w ątp liw ości, że w ystępy  
k ó łk a  w ie jsk iego  zo stan ą  szczerze  p rz y w i
ta n e  p rzez  ludzi sp ra g n io n y ch  m ile j a k u l
tu ra ln e j  ro z ry w k i. N.

II Targi Półnticae
odbęyą się prawdopodobnie w  terminie 23.Vfli— 5.IX r. Ł

Magistrat m. Wilna wystosował do Ministerstwa Przemysłu i Handlu 
pismo, w Ictórem proponuje urządzenie Targów Północnych w Wilnie 
w roku Bieżącym w terminie od 23 sierpnia do 5 września.

Przypuszczać należy, iż Ministerstwo termin ten zatwierdzi.
Bezpośrednio po zatwierdzeniu terminu Targów, podjęte zostaną 

prace organizacyjne.

Rozwiązanie Związku Zawosl. Pracowników
Prztmysłu Spoźywcz. województw nowo

gródzkiego i Wileńskiego

Pomysłowy funkcjonariusz pocztowy
wyławiał listy 2 pieniędzmi

p ro sz c z a raj' p ' s '-dz ia  B obrow sk i, w  try b ie  u- 
n is ła „_, ? ytn ro z p o zn a w a ł m . in . sp raw ę  Sta- 
ł °Wo ‘, ° r za, fu n k c jo n a rju sz a  u rz ę d u  pocz-

Akt e* rafic2ne8 °  W i,no L 
^ r .ytlń a J >S*ta r2 e n *a p o d sąd n em u  Jo czo w i in- 
os,i£tS?nip^a ł d o p u szczen ia  się  n a d u ży ć  d la  

,r°ez , u zysku.
®r.egow an i°  k tó rogo o bow iązków  n a leża ło  se- 

p rzy  f  ko re sp o n d en c ji na  rew iry , w yła- 
d z iew ał Sję J sposobnośc i listy , w  k tó ry ch  spo 

P o ijjy s}0 Zllaleźć p rz esy ła n ą  gotów kę, 
i ^ r a c a ł^  tei? P ocztow iec sp ec ja ln ą  u- 

S .w n jp  a m er,n,a lis ty  n a d es ła n e  z zag ran icy  
sob  'w o jsk o ^ ,. !?ósk ie, o raz  ad reso w an e  do 

. t ypu kn v, -edząc z dośw ied czen ia  
ttJ?n o ty . re sP o n d en c ja  zaw ie ra  często
A au w aiono

cz p p * n e jjs . P rzy  czy n n o śc iach  sw ych

knot<W W n'Ch cl|araktW palcach’ jakby chcąc’ Q nnstertn i e ry sty czn y  szelest ban- 
« • .  n ie k tó re  z n ich  od k ia-

Pew nego  d n ia , po sk o ń czo n e j p racy , ju ż  
w y ch odzącego  Jo c z a  p o d d an o  re-wizji o so 
biste,, i is to tn ie  zn a lez io n o  w k ieszen i u k ry 
te  14 listów .

W obec ta k ic h  w yn ik ó w  w ładze d o k o n a ły  
re w iz ji w  m ie sz k an iu  Jocza, w N ow ej W ile j- 
ce i  tu  zn a lez io n o  11 lis tów , z a b ra n y ch  p o 
p rzed n ieg o  dn ia .

Jocz  tłu m aczy ł się  w y k rę tn ie , że pon ie- 
w-aż czy ta ł p isan e  dość n iew p raw n ie , p rze to  
b a rd z ie j  n ieczy te ln e  o d k ład a ł w  ty m  celu, 
ł>y p ó ź n ie j z o rje n to w ać  się  w  a d re s ie  i sk ie 
ro w a ć  wdaściwtie.

W y ja śn ien io m  ty m  sąd  n ie  d a ł  w iery , tem  
b a rd z ie j , że z b ad a n i św iadkow ie  u s ta lili  te n 
d e n c ję  Jo cza , w sp osób  n ie  b u d zący  w ą tp li
w ości.

Z godn ie  z w n io sk iem  p o d p ro k u ra to ra  p. 
B am ew icza , sąd  w y m ierzy ł o sk a rżo n e m u  k a 
rę  w  ro z m iarz e  n a jsu ro w szy m , t. j. p ó łto re j 
ro k u  dom u p o p raw czeg o  z o g ra n ic ze n iem  go 
w p ra w a c h  s tan u . Ka-er.

P o w sta ły  o s ta tn io  n a  te re n ie  w o je w ó d z t
w a w ileńsk iego  i n o w o g ró d zk ieg o  Z w iązek 
Z aw odow y R o b o tn ik ó w  P rzem y ślu  S pożyw 
czego, z s ied z ib ą  w W iln ie , u l. Saw icz 12. 
od sam ego p o czą tk u  sw ego is tn ie n ia  o p a n o 
w an y  zo sta ł p rzez  ikom unistów , k tó rzy  z a ję 
li s ta n o w k isk a  k iero w n icze  w zw iązku , a 
tem  sam em  n a d a li  p ra co m  z w .  k ie ru n e k  
o d p o w ia d a jąc y  ich  ten d en cjo m .

W  tra k c ie  sw ego is tn ie n ia  zw iązek  zo rg a 
n izo w ał szeireg n ie leg a ln y ch  zeb rań , j a i  ró w 
n ież  p o czą ł w y stęp o w ać  czy n n ie  p rzec iw ko  
ty m  p raco d aw co m , k tó rzy  zw oln ili z p racy  
cz łonków  zw iązk u  u siłu jąc  w  d ro d ze  te r ro ru  
zm usić  p raco d aw có w  do p rz y ję c ia  zpow ro- 
tem  zw o ln io n y ch . W  p o c zą tk a c h  s ty czn ia  r.

b . se k re ta rz  zw iązk u  d w u k ro tn ie  n a p a d ł n a  
p iek a rzy  p raco d aw có w , ra n ią c  ich  p rz y  tem . 
S ta ro stw o  g ro d zk ie  w W iln ie , u w a ża jąc  że 
tego  ro d z a ju  p o stęp o w an ie  zw iązk u  z a g ra 
żało  w w yso k im  s to p n iu  b ezp ieczeń stw u  p u 
b liczn em u , zaw iesiło  d z ia ła ln o ść  zw iązku , 
w y s tęp u jąc  jed n o cześn ie  z w n io sk iem  o ro z 
w iązan ie  go, do p a n a  p ro k u ra to ra  p rz y  sądzie  
o k ręgow ym  w W iln ie .

J a k  się d o w iad u jem y , obecn ie  sąd  o k rę 
gow y w  W iln ie , n a  p o sied zen iu  sp ec ja ln em  
p rz y ch y lił się do w n io sk u  s ta ro s tw a  g ro d z 
k iego  i p o stan o w ił Zw iązek Z aw odow y P r a 
co w ników  P rzem y słu  Spożyw czego w ojew . 
w ileńsk iego  i now o g ró d zk ieg o  —  ro zw iązać .

0 N I K A
Dziś: Ju l jan n y  P. M.
Jutro: Franciszka i Donata.

W schód  s łońca—g. 6 m. 51 
Z achód  . — g. 16 tli. 50

Spsstrzeżcn ia  Zakładu Meteerolegji U. S. B. 
w Wilnie z dnia 15 II— 1930 roku.
Ciśnienie  średnie  w  m il imetrach: 760 
Tem pera tura  ś redn ia :  — 3° C 

n a jw yższa :  0° C 
na jn iższa :  —: 4° C 

O p a d  w  milimetrach:  —
Wiatr p rzew ażający :  po łudniow o-zachodni .  
Tendencja  barom.: spadek, nast.  stan s ta ły .  
U w ag i :  pochm urno ,  mgła.

ADMINISTRACYJNA

—  Kary adm inistracyjne. W ileń sk i s ta 
ro s ta  g ro d zk i u k a ra ł :  1) Jó z e fa  G ilelsa, zam . 
ul. B ębny  10, 1, za n ied o k o n a n ie  rem o n tu  
do m u  a r .  18, p rz y  u licy  Ja k ó b a  Ja s iń sk ieg o  
n a  500 zł. g rzy w n y  z z am ian ą  n a  21 dn i a- 
re sz tu , 2) Sym cłię Segala, W iłk o m ie rsk a  54, 
cz tero ty g o d n io w y m  a resz tem  bezw zg lędnym  
za u c h y la n ie  się  od  p o b o rń  w ojskow ego  i 3) 
W ito ld a  M atusew icza, 7 -dniow vm  aresz tem  
bezw zględnym i za n ieo s tro ż n e  k ie ro w an ie  nu 
to b u sem  i p ro w ad zen ie  ro zm o w y  z p a sa ż e ra 
m i po d czas jazd y .

—  Kary za n iew łaściw ie  zredagow ane po
dania. W ileń sk ie  s ta ro s tw o  g ro d zk ie  w  d n iu  
14 b. m. n a  p o d staw ie  a r t. 109 i p. 1 a r t .  110 
ro z p o rz ą d z e n ia  P a n a  P rez . R. P . z d n ia  22 
m arc a  1928 ro k u , u k a ra ło  za w n ie sien ie  do 
u rz ęd u  p o d a ń  zaw ie ra ją cy c h  -w yrażenia n ie 
p rz y sto jn e  i n ieo d p o w ia d a ją ce  godności u rz ę 
du, n a s tę p u ją c e  osoby.

S tan is ław a  B ałażew icza  (p odan ie  do  s ta 
ro s tw a  grodzk iego) zam ieszkałego  ul. Anto- 
k o lsk a  24, g rzy w n ą  w w y so k o śc i 100 zł. z 
zam ian ą  -w raz ie  n ieu iszcza ln o śc i n a  3 dni 
a resz tu .

S tan is ław a  W o łe jszo  (podan ie  do  m a g is t
ra tu ) , W ie lk a  51, g rzy w n ą  w w ysokości 50 
zł. z z am ian ą  w ra z ie  n ieśc iąg a ln o śc i n a  3 
d n i a resz tu .

p o p i e r a j c i e  L i g ę  M o r s k ą

M IEJSKA

—  T roska o  należytą aprow izację lud no
ści. D o w iad u jem y  się, że u rz ąd  w o jew ódzk i 
w  tro sc e  o  n a le ży tą  a p ro w iza c ję  lu d nośc i 
w y d a je  za rz ąd z en ia  o rg an o m  sa n ita rn y m  b a 
czen ia , b y  sp o ży w an e  a r ty k u ły  żyw nośc i b y 
ły  zdrow e i n ie fa łszo w an e .

W  dniu  w czo ra jszy m  zosta ło  w y d a n e  u- 
p o w a żn ien ie  filji w ileń sk ie j p ań stw o w eg o  za 
k ład u  b a d a m a  żyw ności n a  d o k o n y w an ie  k o n  
tro li p rzez  fu n k c jo n a rju sz ó w  zak ład u  w p o 
m ieszczen iach , w k tó ry ch  są  w y rab ian e , 
p rzech o w y w an e  luz sp rz ed a w a n e  a r ty k u ły  

’ żyw ności o ra z  na p o b ie ra n ie  p ró b  d la  d o k o 
n a n ia  b a d ań . A rty k u ły  żyw ności, k tó re  o k ażą  
się  szk o d liw em i d la  zd row ia, zepsu tem i, p o 
d ro b io n e  lu b  sfa łszow ane , m ogą u lec  zajęc iu  
p rzez  o rg an  w ładzy  sp ra w u jąc e j dozór.

—  N egatyw ne stanow isko m agistratu w  
spraw ie budow y pom nika ś. p. J. M ontwiłła. 
P rzed  p a ru  laty g ro n o  osób , cen iący ch  d z ia 
ła ln o ść  znan eg o  o rg a n iz a to ra  spo łecznego  i 
f i la n tro p a  ś. p. Jó z e fa  M ontw iłła , z a in ic jo 
w ało  m yśl, ja k o  dh ig  w dzięczności d la  z m a r
łego, w zn ies ien ia  Mu sk ro m n eg o  p o m n ik a . 
W  ty m  celu  zaw iąza ł się  k o m ite t pod p ro te k 
to ra te m  p re zy d e n ta  m ia s ta , k tó ry  w y ło n ił z 
p o śró d  sieb ie  k o m is ję  sp e c ja ln ą  d la  w y b ra n ia  
m ie jsca  i o p ra co w a n ia  p ro je k tu . D ługi czas 
k o m is ja  ta  z a s ta n a w ia ła  się n a d  w y b o rem  
m ie jsca  i w k o ń cu  z a trzy m a ła  się n a  m ały m  
p lacy k u , p o łożonym  p rzy  zb iegu  ulieyr T ro c 
k ie j  i Z aw aln e j w p o b liżu  do m u  p. U m iasto- 
w sk ie j.

W cz o ra j m a g is tra t w łaśn ie  p rz y s tą p ił n a 
reszc ie  do  ro z p a trz e n ia  sam ego  p ro jek tu , 
k tó ry  oczyw iście  ściśle  je s t zw iązan y  z w y z
n aczo n y m  n a  ten  cel p lacem . Otóż w brew  
w szelk im  o czek iw an io m  w n io sek  k o m ite tu  
trz e m a  g łosam i p rz y  jed n y m  w strzy m u jący m  
się od g ło sow an ia , zo sta ł uch y lo n y .

—  W ypraw a po „złote runo“. W  przysz- 
łym  ty g o d n iu  w yjeżdża  do W arszaw y  sp ec
ja ln a  d e leg ac ja  z p. w icep rezy d en tem  m iasta  
p. W . Czyżem  n a  czele. D elegacja  ta  w y ło n io 
n ą  zo sta ła  n a  o sta tn iem  p o sied zen iu  k o m ite 
tu  ro zb u d o w y  m . W iln a . Ma o n a  n a  celu  p o d 
jęc ie  s ta ra ń  w M in isterstw ie  S k a rb u  o ra z  w 
B a n k u  G o sp o d ars tw a  K ra jow ego  o w y je d n a 
n ie  k re d y tó w  n a  cele b u d o w lan e  m . W iln a .

D e leg ac ja  złoży w ład zo m  c e n tra ln y m  m e. 
m o rja ł, z aw ie ra ją cy  w szystk ie  p o trzeb y  b u 
d o w lan e  m ias ta  n a  ro k  b ieżący .

W y k o n an ie  p rzez  m ias to  zak reślo n eg o  
p ro je k tu  b u d o w lan eg o  w yn iesie  oko ło  10 m il- 
jo n ó w  z ło tych.

—  T ablice postojów  n a  lin ji N-r. 4. D la 
u d o g o d n ien ia  p u b liczn o śc i m a g is tra t m. W il
n a  w  n a jb liż szy c h  d n iac h  ustaw i tab lice  p o 
s to ju  n a  lin ji N-r. 4, gdyż w  ca ły m  szeregu  
p u n k tó w  p o sto ju  b ra k  je s t  tab lic , co de- 
z o r je n tu je  publiczność.

—  U w adze k ierow ców  dorożek sam ochód. 
Ze w zględu  n a  to, iż k ie ro w cy  d o ro żek  sa 
m o ch o d o w y ch  n ie  s to su ją  się  do p rzep isó w  
o  zac h o w a n iu  p rz ep isa n e j ilości pow ozów  
n a  p o szczeg ó ln y ch  p u n k ta c h  p o sto jó w , a 
zazw y cza j sk u p ia ją  się w g łów nych  c en trac h  
a  zw łaszcza  p rzy  u licy  Ja g ie llo ń sk ie j —  m a 
g is tra t  m ia s ta  W iln a  zw ró cił się  do  o rg an ó w  
p o lic y jn y ch  z ż ąd a n ie m  ro z to czen ia  b a cz n e j 
k o n tro li n ad  szo fe ram i, ig o n ru ją cy m i pow y ż
sze za rz ąd z en ia  w ładz a d m in is trac y jn y c h .

W  p rzy szłości, w w y p a d k ac h  s tw ie rd ze 
n ia  n a d m ie rn e j ilości p o w ozów  n a  p u n k tac h  
p o s to ju  —  w in n i k ie ro w cy  d o ro ż ek  sam o ch o 
dow ych  b ęd ą  k a ra n i g rzy w n ą  lu b  a resz tem .

—  K onferencja w  spraw ie podatkón  ko- 
m nnalnych . W  d n iu  w c zo ra jsz y m  p rezy d en t 
m ia s ta  p. F o le jew sk i w to w a rzy stw ie  sze fa  
sek c ji f in an so w e j m . W iln a , Ł aw n ik a  Żejm y,

n az ju m  im  k ró la  Z y gm unta  A ugusta w W il
n ie  -vv d n iu  21 lu tego  1930 ra k u . P o d a .iia  n a 
leży  sk ład ać  w k a n c e a lr ji  g im n a z ju n  im . 
k r . Z ygm unta  A ugusta w W iln ie  (M. P o h u 
la n k a  7) do d n ia  19 lu tego  r. b. w  godz in ach  
u rzęd o w y ch . Do p o d a n ia  n a le ży  d o łączyć: 
1) m e try k ę  u r o d z e ń a ,  2) św iad ectw o  sz k o l
ne , 3) św iad ectw o  m o ra ln o śc i, 4) życiorys, 
5) fo to g ra fję , 6) tak sę  eg zam in acy jn ą  w k w o 
cie 30 zł.

SPRAWY ROLNE

—  K u rs d la  instruktorów  ro ln y ch . W  c za 
sie od 17 do 21 lu tego x. b. o d b ęd zie  się  w 
W iln ie  k u rs  d la  in s tru k to ró w  ro ln y ch  w o je 
w ó d z tw a  w ileńsk iego .

Kur.s o rg an izo w an y  je s t p rzez  cddzi.c-ł w i
leń sk i b iu ra  o rg a n iz ac ji d o k sz ta! e m a  in 
s tru k to ró w  ro ln y ch  p rz y  m uzeum  ; -aęm ysbl 
i ro ln ic tw a  w  W arszaw ie , pod p rz ew o d n ic t
w em  pro f. W . Ł astow sk iego . W sp ó łu d z ia ł w  
c h a ra k te rz e  w y k ład o w có w  zapew nili p ro fe 
so ro w ie  w yższych  uczeln i ro ln iczy ch  w  W a r
szaw ie, w K rakow ie  i w W iln ie  o ra z  z n aw cc  
p ra cy  o św ia to w e j ro ln ic ze j p o z aszk o ln e j z 
p o śró d  p raco w n ik ó w  m in is te rs tw a  ro ln ic tw a  
i cen tra ln eg o  to w a rzy stw a  o rg a n iz a c y j i k ó 
łek  ro ln iczy ch .

P ro g ra m  k u rsu  m a n a  celu  p o g łęb .en i“ 
w iedzy  fach o w e j i m eto d y k i p ra cy  o św ia to - 
w o -ro ln icze j w śró d  in s tru k to ró w  ro ln y ch . 
K u rs zostan ie  o tw a rty  w p o n ied z ia łe  17 b. m . 
o g o dzin ie  10-ej ra n o , w  sa li Ś n iadeck ich .

J f t D ą C Y M  D O  
W A R S Z A W Y

POLECAM Y 
N A J P O P U L A R N I E J S Z Y  LOKAL:

o d b y ł d łuższą  k o n fe re n c ję  z p rezesem  Izby 
S k a rb o w e j p. R utyńsk im .

P rz e d m io tem  o b ra d  by ły  sp raw y  p o d a t
ków  k o m u n a ln y ch .

— O u lg i podatkow e. P re z es  Izby  S k a r
b o w ej p rz y ją ł w d n iu  14 b. m . d e legac ję  Izby  
P rzem y sło w o -H an d o lw e j w  sk ład z ie  p rezesa  
izby  p. R. K ucińsk iego , w icep rezesa  p . A. Zał- 
k in d a  i d y re k to ra  p. W ł. Z aw adzk iego . D e le 
g ac ja  p rz ed sta w iła  p an u  p rezeso w i E . Ra- 
ty ń sk iem u  te p o s tu la ty  z d z id z in y  p o d a tk o 
w ej, k tó ry ch  u w zg lęd n ien ie  m oże, zd an iem  I- 
zbv P rzem y sło w o -H an d lo w ej, p rzy n ieść  pew 
n ą  ulgę n iez m ie rn ie  c iężk iem u  po ło żen iu  
m ie jscow ego  p rzem y słu  i h a n d lu , z az n ac za 
ją c  jed n o cześn ie , żc p rzed staw io n e  p u n k ty  
n ie  w y c ze rp u ją  sp raw y , o g ran iczo n e  jed n a k  
zosta ły  do  tego, co leży  w k o m p eten c ji p re 
zesa Izby  S k arb o w ej. ~

Na k o n fe re n c ji, k tó ra  trw a ła  ok o ło  2 g o 
dz in , o m ów iono  iszereg sp raw , d o ty czący ch  
u m arz an ia , ro z k ła d a n ia  i o d ra c z a n ia  zaleg ło 
ści, w ysokości zaliczek  p o b ie ra n y ch  n a  p o 
czet p o d a tk ó w  w r. b., w reszcie  w y m iaru  p o 
d a tk ó w  n a  ro k  1929.

W  w y n ik u  ty ch  ro zm ó w  p. p rezes Ra- 
ty ń sk i p rz y rz e k ł p rz y ch y ln ie  p o trak to w a ć  
p o stu la ty  izby, zazn acza jąc , że n ie k tó re  za 
rz ąd z en ia  ,idące  w  ty m  k ie ru n k u  w y d a ł ju ż  
u p rzed n io , w iedząc  o c ię ik ie m  p o ło żen iu  go- 
sp o d arczem . W  szczególności p rz y rz e k ł w y 
k o rz y stać  w sze rszy m  n iż  d o ty ch czas s to p 
n iu  swe u p ra w n ie n ia  w dz ied z in ie  u m a rz a n ia  
i o d ra c z a n ia  zaległości, u w zg lęd n ia jąc  ró w 
n ież  i te w y p ad k i, k iedy  p o b ra n ie  n a leżn y ch  
podatków ' m oże n a ra z ić  na  szw an k  g o sp o d a r
czą  egzy sten cję  p ła tn ik a , z as trz eg a jąc  się, 
że p ro śb y  o tego ro d z a ju  u lg i m uszą  być  n a 
leżycie  p o p a rte  d o w o d am i i o p in ją  zrzeszeń  
g o sp o d a rczy ch . P rz y rz e k ł d a le j, że w raz ie  
u d z ie len ia  o d ro czeń , w zględnie  ro z te rm in o - 
w ań , wy< ..o d zący ch  po za  g ra n ic e  k om peten - 
cy j u rz ęd ó w  sk a rb o w y c h , będ ą  sto so w an e  od 
te rm in n  p ła tn o śc i u lgow e o dse tk i.

W  sp ra w a c h  w y m iaru  p. p rezes R a ty ń - 
ski o b ieca ł uw zg lęd n ić  w n a jsze rsz y m  z a k re 
sie  p rzed staw io n y ch  m u  p rz ez  Izbę rzeczo 
znaw ców  i u d o s tę p n ić  p ła tn ik o m  zap o zn an ie  
s ię  z p o d sta w a m i w y m iaru , p rz y ję te m i p rzez  
u rz ęd y  d la  u m o żliw ien ia  p rz ed s ta w ien ia  d o 
w odów  ze sw ej s tre n y , w reszcie  p rzyśp ieszy ć  
ro zp o częc ie  a k c ji w y m iaro w ej, celem  u m o ż 
liw ien ia  k o m is jo m  sz a cu n k o w y m  b a rd z ie j 
d o k ład n eg o  ro z p o z n a n ia  sp raw .

N ato m iast p. p rezes Izby  S k a rb o w e j u w a 
żał, że n ie  m oże w  te j  chw ili w ypow iedzieć  
s ię  co d o  tw ie rd z en ia  p rzed staw ic ie li Izby 
P rzem y sło w o -H an d lo w e j o g lo b a ln em  o bn i- 

1 żen iu  się o b ro tó w  o 20— 30 p roc . i w y d ać  o d 
p o w ied n ie  w sk azó w k i u rzęd o m , o b iecu jąc  ty l 
k o  s ta ra n n e  ro z w aż a n ie  sp ra w y  w poszcze- 

■ gó ln y ch  w y p ad k ach .
—  Z apow iedź pnbł. dem onstracji dr. kap

ców . W  zw iązk u  z c ię żk ą  sy tu a c ją  k u u iec t- 
w a  o ra z  zby t w ysokim  c ięża rem  p o d a tk o w y m  
—  Z w iązek D ro b n y ch  K upców  C h rześc ijan  
p o stan o w i! w  d n iu  dz is ie jszy m  zo rg an izo w ać  
w iec p ro te s ta cy jn y .

N a w iecu  ty m  ma b y ć  p o w zięta  re zo lu c 
ja  d o m ag a jąc a  się  zas to so w an ia  sze reg u  ułg 
J>odatkow ych, a  m ięd zy  in n e  m i o b n iżen ia  
s to p y  p o d a tk o w ej o ra z  u d z ie len ia  p ro lo n g a ty  
d la  kupców .

P o  w iecu  odbędzie  się  d e m o n s tra c ja  w 
czasie  k tó re j u czestn icy  w iecu  p rz ec ią g n ą  u li 
cam i, u d a ją c  się  pod p a łac  p. w o jew ody  w 
celu  w ręczen ia  m u m em o rja lu  d ro b n y c h  k u p 
có w  o ra z  rezo lu cy j pow zię ty ch  n a  w iecu.

S po d z iew an a  je s t ró w n ie ż  p o d o b n a  d e 
m o n s tra c ja  u liczn a  ze s tro n y  Z w iązku  D ro 
b n y ch  K upców  Żydów .

SPRAWY PRASOWE

—  K onfiskata „K rynicy" Na m ocy  z a rz ą 
d z e n ia  s ta ro s tw a  g ro d zk ieg o  o rg an y  po lic ji 
p a ń stw o w e j d o k o n a ły  k o n f isk a ty  N-r. 6, cza 
so p ism a  „ K ry n ica" .

K o n fisk a ta  n a s tą p iła  n a  p o d staw ie  a r t. 
1-go ro z p o rz ą d ze n ia  P a n a  P re z y d en ta  R. P . 
o p ra w ie  p raso w em , za um ieszczen ie  a r ty 
ku łu  p. t. „O fia ry  p o lity k i k o śc ie ln e j k sięd za  
D ro n icza" .

LITERACKA-1: • i
—  Jutro w alne zebranie Związku Literat.

P o rz ą d ek  o b ra d  do ro czn eg o  w alnego  z eb ra n ia  
Zw. Zaw . L ite ra tó w  P o lsk ich  w W iln ie  (O- 
s tro b ra m sk a  9) je s t n a s tęp u jąc y :

1. S p raw o zd an ie  u stęp u jąceg o  z a rz ąd u  za 
ro k  1929 i k o m is ji rew izy jn e j.

2. W y b o ry  now ego za rz ąd u  o ra z  k o m is ji 
rew izy jn e j.

3. Sp raw y  fu n d u sz u  zapom ogow ego.
4. W olne w n io sk i.
Początek  z e b ra n ia  o g o dzin ie  18-ej ju tro , 

w p o n ied z :a łek . W  raz ie  n iep rz y b y c ia  w y m a
g an ej s ta tu te m  liczby  członków , z eb ra n ie  o d 
będzie  się w d ru g im , ju ż  b ezw zg lędn ie  p r a 
w om ocnym  te rm in ie , tegoż d n ia , w  tv .n  sa 
m ym  lo k a lu  o godzin ie  18.30.

U p rasza  się  u s iln ie  w szy stk ich  członków  
zw y cza jn y ch  o p u n k tu a ln e  p rzy b y cie . C złon
k ow ie  sy m p a ty cy  n ie  m a ją  p ra w a  u d z ia łu  w 
w a ln y ch  z eb ran iach .

SPRAWY AKADEMICKIE
—  A kadem ickie Koło K ow nian u rząd za  

dziś, o g o dzin ie  6-ej w ieczorem  je d n ą  z k o 
le jn y ch  h e rb a te k  z re fe ra tem , w lo k a lu  p rzy  
u licy  Z am k o w ej 3— 3.

—  Zebranie organizacyjne zw . studentek  
U . S. B. D n ia  18 b. m. w  sali V -ej gm achu  
g łów nego U. S. B. odbędzie  się zeb ran ie  o r 
g a n izacy jn e  zw iązk u  stu d e n te k  U. S. B. Ce
lem  zw iązk u  je s t b u d zen ie  w śró d  ogółu  a- 
k ad em iczek  z am iło w an ia  do p ra c y  sp o łecznej 
o ra z  sam o p o m o c  k o leżeńska.

Pro-sim y k o leż an k i o ja k  n a jliczn ie jsze  
p rzy b y cie . W stęp  za o k azan iem  leg ity m acji.

SPRAWY SZKOLNE
—  E gzam iny dla eksternów  z k u rsu  6 

k las  g im n a z ja ln y c h  rozpoczną się  w  gim -

NADESŁAriE

HYGENOL*
i p u d e r d l a  ^

z PLCZTY

, —  Lustracja kursów poeztow o-telegrafi- 
cznych . P rezes d y re k c ji  poczt i te leg ra fó w  
inż . Ż uehow icz w  d n iu  13 b. m . p rzep ro w a d z ił 
lu s tra c ję  od b y w ający ch  się  o becn ie  ku rsó w  
p o czto w o -te leg raficzn y ch  i by ł obecnym  n a  
w y k ład z ie  fizyki,

SPRAWY ROBOTNICZE
—  Bezrobocie- W  m ysi o s ta tn ic h  d an y cn , 

zacze rp n ię ty ch  z p ań stw ow ego  u rz ęd u  p o śre d 
n ic tw a  p racy , s tan  b ez ro b o c ia  zam y k a  się o- 
b ecn ie  cy frą  4.523 osób, w  te j liczb ie  m ęz- 
czyzn  3492 i k o b ie t 1031.

B ezrobocie  w s to su n k u  do ty g o d n ia  p o 
p rzed n ieg o  zw iększy ło  się o 61 osób.

—  Rekrutacja robotników  fachow ych  do 
Francji. W  p o n ied z ia łek  17 b. m . odbędzie  
się w  lo k a lu  p ań stw ow ego  u rz ę d u  p o ś re d n i
c tw a p ra cy  (Subocz 20—a), re k ru ta c ja  r o 
b o tn ik ó w  fach o w y ch  n a  w y jazd  do  F ra n c ji.

Z ap o trze b o w a n ia  zgłoszone zosta ły  n a : 
ś lu sa rzy , e le k tro m o n te ró w  o ra z  2 m a sz y n i
s tów  d o  m aszy n  p a p ie rn iczy ch .

ZE ZWIĄZKÓW I STOWARZYSZEŃ
—  Z tow arzystw a Popłer. Sceny P olsk iej 

w W iln ie. T o w arzy stw o  P o p ie ra n ia  Sceny 
P o lsk ie j , za łożone  podczas n a jw ięk szeg o  u- 
c isk u  po lsk o śc i w celu  u g ru to w a n ia  s ta łe j o- 
p iek i n a d  te a tra m i p o lsk iem i w  W iln ie  o b e 
cn ie , po o d z y sk a n iu  n iep o d leg łości, k ied y  te 
a tra m i o p iek u ję  się  w ładze rząd o w e , lub  s a 
m o rząd o w e , d z ia ła ln o ść  sw o ją  zw róciło  w 
k ie ru n k a c h  n a s tęp u jąc y c h : 1) uży czan ie  in 
w en ta rza  sw ego (kostjum ów  i m ebli) te a tro m  
w ileń sk im , 2) u ży czan ie  k o stju m ó w  tea tro m  
n a  p ro w in c ji, 3) zam ierzen iem  za rz ąd u  jest 
u ru c h o m ien ie  fa ch o w e j szko ły  d ra m a ty c z n e j, 
4) u rz ąd z en ie  ru ch o m y ch  .k ró tk ich  k u rsó w  
d la  insitruk to rów  i reży se ró w  tea tró w  a m a 
to rsk ich  n a  p ro w in c ji, 5) u rz ą d z a n ie  o d czy 
tó w  z d z ie d z in y  sz tu k i. Z ap isy  n a  członków  
zw y cza jn y ch , k tó rzy  po  o p łac en iu  ro czn e j 
sk ład k i w  w ysokośc i 12 zł. m a ją  p raw o  u cze 
s tn icz en ia  w w y b o rach  za rząd u , k o rz y sta ją  
ze zn aczn y ch  zn iżek  za  b ile ty  w te a tra c h  w i
leń sk ich  i n a  k o n ce try , b io rą  u d z ia ł w o b ra 
d ach  to w arzy stw a , u s s u ie c z n ia  się  w  o d d z ia 
le I lu s tro w an eg o  K u rje ra  C odziennego ul. 
W ile ń sk a  26, P o lsk a  Macierz. S zk o ln a  —  
u l. W ile ń sk a ' 15, O rzeszk o w ej 3, luz u  p re ze 
sa  zarząd u , m ec. J a n a  K lo tta , Z y g m u n to w s ia  
12.

I EBRANUI I C JCZYTY

—  Tydzień Morski w W iln ie. W  d n iu  d z i
s ie jszy m  n a  zak o ń czen ie  T y g o d n ia  M o rsk ie 
go w W iln ie  z o stan ą  w ygłoszone  dw a  n a d e r  
c iek aw e  odczyty , a  m ian o w ic ie :

O g o dzin ie  12-ej w p o łu d n ie  P o lsk a  a  M o
rze, w  sali k in o te a tru  H elios (ul. W ileń sk a) 
p re leg en t p. A ndrzej S k ó rk a . P o  odczycie  b ę 
d z ie  w yśw ie tlo n y  film  p ro p a g an d o w y , ilu- 
s tru ją g c y  życie p lacó w k i ż eg la rsk ie j w  T ro 
kach .

O godzin ie  18-ej „N asze M orze" w O gni
sku  ko le jo w em  (ul. K olejow a vis a  vis d w o r
ca  osobow ego) pre leg . p. W a n d a  R ew ieńska.

W stęp  d la  w szystk ich  b ezp ła tn y .
—  O dczyt prof. R ydzew skiego. D zisiaj 

w  n ied z ie lę  d n ia  16 b. m . o godzin ie  7-ej 
w ieczo rem  o d b ęd zie  się  s ta ran iem  ko ła  g eo 
logów  i g eo g rafó w  U. S. B, w sa li Ś n iad ec 
k ich  U. S. B. od czy t p ro f. d -ra  R ydzew skiego  
p. t. „M orze a P ań stw o " .

W stęp  1 zł. d la  s ta rszy ch  i 50 gr. d la  m ło 
dzieży.

—  Zebranie pszczelarzy. W  d n iu  16 b. m. 
o  g o dzin ie  14-ej w sa li O gniska ko lejow ego  
(n aprzeciw  d w o rc a  osobow ego) od b ęd zie  się 
zeb ran ie  cz ło n k ó w  to w arzy stw a  p sz c ze la rs
k iego i m iło śn ik ó w  pszcze ln ic tw a. Na z eb ra 
n iu  będzie  o b ecn y  i w ygłosi od czy t re fe re n t 
p szcze ln ic tw a  m in is te rs tw a  k o m u n ik a c ji p. 
T eo d o r R em balsk i.

—  Z ebranie C hrześcijańskiego Zw. Zaw. 
Stolarzy i Cieśli odbędzie  się w  n ied z ie lę  dn .
16 b . m . o godzin ie  13-ej w lo k a lu  C en tra li 
C hrzęść. Zw. Zaw . p rzy  u licy  M e tro p o lita l
n e j 1.

—  N ow opow stały  chrześcijańsk i zw . zaw .1 
szew ców  zw ołu je  zeb ran ie  w p o n ied z ila łek
17 b. m. o R odzinie 3-ej po poł. do lo k a lu  
zw iązku , p rz y  u licy  M e tro p o lita ln e j 1.

—  W ieczó r m isy jn y . W  n ied z ie lę  d n ia  16 
b. m . o  g o d zin ie  18.30 w  sa li p rz y  kośc iel" 
św . J a n a  odb ęd zie  się  w ieczó r m isy jn y .

P ro g ra m  w ielce u ro zm a ico n y .

ZwBAWY
—  V III d o ro czn y  bal m ed y k ó w  odbędzie  

się  w sobotę , d n ia  22 b  m . w sa lo n ach  o f i
cersk iego  k asy n a  g a rn izonow ego .

P o zo sta łe  zap ro szen ia  i k a r ty  w stępu  n a 
b yw ać  m o żn a  w Kole M edyków  ul. W ie lk a  
24, co d zien n ie  od g odziny  20-ej do  21-ej.

Prty
zaziębieniu 
reumaiyimie 
bćbcn gfowy
S P I R I I *

Jryg m aJn *  o p ak o w an ia  z czerw ony
s - s k ia m  *BAYE6* w k szta łc lo  krzy ia  

|l * n a b y c ia  wa w szystk ich  „ wkach.

TEATK S MUZYKA
—  T eatr m iejski na Pohulance. D ziś „K ra  

ko w iacy  i G óra le"  W . B ogusław skiego  i J. 
N. K am ińsk lego .

M alow nicze to w id o w isk o  zy sk a ło  e n tu z ja 
s ty czn e  p rzy jęc ie  o ra z  u z n an ie  c a łe j bez w y
ją tk u  p rasy . „K rak o w iacy  i G óra le"  n ie b a 
w em  sch o d zą  z re p e r tu a ru , u s tę p u ją c  m ie js 
ca  se n sa cy jn e j a m e ry k a ń sk ie j sz tuce „B ro ad - 
w-ay“.

—  Teatr m iejsk i Lotnia. D ziś „M ęzczyzna 
i k o b ie ta "  d o sk o n a ła  w ęg iersk a  k o m ed ja  L a- 
k a to sa , d o s ta rc z a ją c a  w idzom  w ie le  c ie k a 
w ych  i  n iezw y k ły ch  w rażeń . W y k o n aw cy  te j 
s z tu k i z M. M ak arczy k ó w n ą , R. W asilew s
k im  i K. W y rw icz -W ich ro w sk im  n a  czele 
tw o rz ą  św ie tn ie  zg ran y  zespół. N ajb liższą  
p re m je rą  będzie  w y tw o rn a  k o m ed ja  sa lo n o 
wa G erald iego  i S p itze ra  „G dybym  ch cia ła ..."

—  Jutrzejszy w ystęp artystów  teatrn na
rodow ego. A atyści te a tru  n a ro d o w eg o  w  W a r

szuw ie: S. B ro n iszó w n a , M. C hayeau, W . G a
w likow sk i, M. M yszkiew icz i in n i w y s tąp ią  
w tea trz e  L u tn ia , ra z  jed e n  ty lk o , ju tro ,  w  
p o n ied z ia łek  17 b. m . w g ło śn e j sz tuce  a m e 
ry k a ń sk ie j  0 ‘N eilla  „A nna C h ris tie "  wr reży- 
se r ji W  R adu lsk iego . Z a in tere so w an ie  tem  
w id o w isk iem  je s t w y ją tk o w o  w ielk ie.

—  D zisiejsze  przedstaw ien ia popoładn. 
D ziś o g o d z in ie  3.30 po  p o łu d n iu  o d b ęd ą  się 
w obu te a tra c h  p rz ed sta w ien ia  p o p o łu d n io w e  
po cen ach  z n iż o n y ch  W  te a trz e  na  P o h u la n 
ce egzo tyczna  sz tu k a  G ozziego „K siężn icz
k a  c h iń sk a  T u ra n d o t"  W  te a trz e  L u tn ia , c ie 
sząca  się  n ie s ła b n ąc e m  p o w odzen iem  k o m ed 
ja  sa ty ry cz n a  P ag n o la  „ P a n  T o p az" .

—  P oranek-koneeri. Zespól uczn ió w  i u- 
czen ic  k lasy  śp iew u  p ro f. Jad w ig i KrużaH- 
k i, w y stąp i n a  p o ra n k u d to n c e rc ie  dz iś w 
n ied z ie lę  o g o dzin ie  12-ej w te a trz e  m ie jsk im  
L u tn ia . B ędzie to  p ierw szy  pop is k lasy  śp ie 
w u te j w y b itn e j i o c en io n e j śp iew aczk i i a r 
ty stk i op ero w ej. W  p ro g ram ie  n a jc e ln ie jsz e  
u tw o ry : p ieśn i, a r je , d u e ty  i zespół}

C eny m ie jsc  od  40 groszy.

R A D  j  0
N IED ZIELA , d n ia  16 h itego  1930 ro k u .
10.10: U roczystość  o b ch o d u  10-lecia o d z y 

s k a n ia  P o m o rz a  w  T o ru n iu . P o  tran sm . k o n 
c e r t  i o d czy ty  rolnieize. 15.10: „N ajp iln ie jsze  
p j-act w sad z ie  i o g ro d z ie  w okresie  w io sen 
n y m "  —  odczy t. 16.60: C hóry  szko+ne p rzed  
m ikirof.. 17.15: P ro p a g a n d a  h ig je n y  przeo: 
szko łę. 17.45: K o n cert z W arszaw y . 18.10: 
U roczysta  a k a d e m ja  z sa li ra d y  m ie jsk ie j w  
W arszaw ie , o rg a n iz o w a n a  k u  uczczen iu  8-ej 
ro czn icy  k o ro n a c ji  O jca  św. P iu sa  XI. 19.25: 
L ek c ja  jęz . n iem ieck ieg o .' 19.40: P ro g ra m  na  
p o n ied z ie łek , sy g n a ł cza su  i ro zm a ito śc i. 30.00 
K w ad ra n s  l ite rac k i z W arsz a w y  —  . Gdzie 
szczęśc ie "  E . O rzeszkow ej. 20.15: G ram o fo 
n o w a  a u d y c ja  o p e ro w a . F ra g m e n ty  z op . 
„C arm en " , B izeta. 21.45: T ran sm . s łu ch o w i
sk a  z W arsz . „S y m fo n ja  m ia s ta " . 22.15: K o
m u n ik a ty . 23.00: A udycja w esoła  „S ejm  n ie 
w ieści * W . C hark iew iaza .

PO N IE D Z IA Ł EK  17 h itego  1930 ro k u
1.55: S y g n a ł czasu . 12.05: P o ra n e k  m u zy 

k i p o p u la rn e j. 13.10: K o m u n ik a t m e te o ro lo 
g iczny  z W arsz . 16.10: P ro g ra m  d z ien n y . 
16.15: M uzyka, re tra n sm ito w a n a  ze s ta cy j z a 
g ra n ic zn y c h  17.0: K o m u n ik a t ak ad em ick ieg o  
k o ła  m isy jn eg o . 17.15: B ajeczk i d la  dz ieci. 
17.45: K o n cert z W arszaw y . 18.45: A udycja  
lite ra c k a  „N ie m o żn a  b u d o w ać  w śró d  m ro k u "  
z rad jo fo n iz o w a n y  frag m e n t z pow ieśc i „ L t 
n o ra "  Ju lju sz a  K ad en -B an d ro w sk ieb o . 19.25: 
26 lek c ja  ję z y k a  w łosk iego . 19.40: P ro g ra m  
n a  w to rek , sy g n a ł czasn  i ro zm a ito śc i. 20.0£ 
.P rao jc ie c  fo e tin g u "  —  p o g a d an k a . 20.30: 
K o n cert z P ra g i, fe lje to n  i k o m u n ik a ty  z 
W arszaw y . 23.00: S p acer d e te k to ro w y  po E u 
ro p ie .

Nowinki radjowe.
SYMFONJA MIASTA W  RADJO.

W ielk ie  m iasto  i jeg o  życie d a ło  a su m p t 
reży se ro m  film o w y m  do o d tw o rz en ia  sym fo- 
nj: w ie lk i ‘go m ia s ta  n a  e k ran ie  Z c h w ilą  
p o w s ta n ia  r a d ja  m ias to  s ta ło  się  n iew y czer 
p a n ą  k o p a ln ią  p o m ysłów  d la  re ży se ró w  r a d - : 
jo w y ch . R ad jo s łu ch acze  po lscy  u sły szą  dn .
16 b. m . o g o d z in ie  21.45 słu ch o w isk o  pod ty  
tu łem  „S y m to n ja  m ia s ta " , k tó re  zm o n to w ał 
zn an y  re ż y se r  te a tra ln y , w sp ó lp ra cy ją cy  s ta 
le z ra d je m  —  p . W ac ław  R ad u lsk i. P . R a- 
d u lsk i d o b ra ł ró w n ież  tek s ty  lite rac k ie , zaś 
o p raw ę  m u zy czn ą  s tw orzy li d w a j m łodzi kom  
p o zy to rzy  pp. G adom ski i P e les te r . „S y m 
fo n ja  m ia s ta "  u k aże  nam  p ięk n o  i poezję  
sza reg o  życia  codziennego  w ie lk o m ie jsk ie 
go, k tó reg o  p rz e k ró j u jrzy m y , a  ra cz e j u s ły 
szym y dzięk i tem u  słu ch o w isk u . S łuchow isko  
w y k o n a ją  a rty śc i scen  w arszaw sk ich .

NA WILEŃSKIM BRUKU
Poparzył się przy pracy.

W  fa b ry c e  k o n se rw  „Bałłyk** m ieszczące j 
się p rzy  u lic y  B e lin y  7, m ia ł m ie jsce  n ieszczę 
śliw y  w y p ad ek , k tó ry  d o tk liw ie  d o tk n ą ł je d 
nego z za tru d n io n y c h  ta m  ro b o tn ik ó w .

W  czasie  o tw ie ra n ia  ko tła  bez z ach o w a
n ia  n iezb ęd n y ch  o stro żn o śc i w rz ą te k  o p a rzy ł 
obie n og i, aż  do  ko lan  Adamowo Ja n k o w s k ie 
m u (P ió ro m o n t 11).

W ezw an y  lek a rz  p ogo tow ia  u d z ie lił Ja n k o  
w sk iem u  d o ra źn e j pom ocy , poczem  p rz e 
w iózł do  m ieszk an ia .

Zakusy złozdiei ua kożuch kmiotka.
Z w ozu , n a leżąceg o  do g o sp o d a rza  w si 

D ęb n ik i g m in y  ru d o n riń sk ie j P io tra  B o h d z ie 
w icza, w czasie  p o sto ju  na  z au łk u  R ossa 
sk ra d z io n o  k o żuch .

K rad zież  zau w ażono  d o ść  w cześn ie , to  
też  sp ra w c ó w  je j  w o so b ach  P io tra  Szuk iela  
(ul. Ł okieć  3) i K o n stan teg o  K lim aszew sk ie 
go (Je ro zo lim sk a  12) u ję to .

O d eb ran y  od n ic h  ko żu ch  zw ró co n o  p o sz 
k o dow anem u.

Palto i futro porwał złoczyńca.
Z m ie sz k an ia  K am ili R ó żb ick ie j (ul. T a 

ta rsk a ? )  sk ra d z io n o  p a lto  d a m sk ie  o ra z  f u 
tro , k ry te  c za rn ą  sa ty n ą , o g ó ln e j w a rto śc i 
600 zł.

„Pajęczarze* na strychu.
Ze s try ch u  d o m u  n r . 11, p rz y  u licy  T a ta r 

sk ie j n iew y k ry c i n a ra z ie  z ło czy ń cy  sk rad ł 
ro zw ieszo n ą  tu  celem  w y su szen ia  b ie liznę , 
lo k a to rk i tego  do m u  E m ilji A n d ruszk iew i- 
czow ej.

W a rto ść  sk ra d z io n e j b ie lizn y  w ynosi 309 
z ło tych .

Wypadki na dobę.
Od g. 9 ra n o  d n ia  14 do  godziny  9  r .  

d n ia  15 b. m . zan o to w a n o  71 'y p ad k ó w , a 
w te j  liczb ie : k ra d z ież y  —  10, n ieszczęśliw y  
w y p ad ek  1, o p ils tw a  ■— 12 i  p rz ek ro c ze ń  
a d m rr is tra c y jn y c h  —  41.
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U h feieiskie
CAlf MIEJSCU
B lr o - u m s ia  5.

„Ostatni syn“ W ielk i d r a m .,  w 12 ak tach . 
N a jp o tężn iejsza  epopea m iło ści m atczynej.

Od d n .l2 d o l 7 lu tego  
1930 r. w łączn ie  b^dą 
w y św ietla n e  film y:
W rolach gf.: Margareta Mann, June Cotlyer, Charles Morton, James Hall i Kslążr Leopold Habsburg.

N ad program : „Kwitnące Kolorado" Z djęcia  z n atu ry  w 1 akcie.
K asa czy n n a  od godz. 3 a  'JO. — P o czą tek  a -n só ./  ..d godz 4-ej. —  N a stęp n y  program : „ H A Ł K A "■

KINO TE a.TR

„HELIOS
Jłiok iew icze  3 j .

D ziś o sta tn i d z ie ń !  N ie sp o d z ia n k a ! M ISS  PO LO N  JA  ro k u  1930 w  „H E ! I O S IE "
S en sa cja  d .b y  obecnej. Bogiol w szech - K A I  A  M  r  J*  n  j  w p ierw szym  przebojow ym  arcyfilm ie  

św iatow ej sta w y , rodaczk a  n a sza  s  U  L  S A  D  C U  U l  eu ropejsk iej prori. p. t.
D zirje kob iety  upadłej W vbitn ie  eer>sa<\ w sp ó łczesn y  dram at 
T»ielkomieJsk i z u d z ia le  ni Warwicka Wanta. N ieb yw ały  su k ces  

n a  c a ły  U) Św ieciel
N j i  program  „MISS POLONJA** roku 1930 p. Zofja Batycka w oto ezen io  !5  najp iękn iejszym i kob iet 

P olsce. OałKowUy p r z -u ieg  Konkursu. — — — —  —■ -  — — —  S r a n e j  o goćz. * , 6 . 8 i H ).l5 .

BWiaWWOj B iatłJ , iwunoiiao unooii -

„Ulica potęp cnych dusz"

KINO-TBATR

HELIOS1'
W ilno, W ileńska 38 .

Jutro uroczysta nremjera! m
w .sz y  Przebój P- laki 1930 r. ze  .Z ło te j 8 erji“

URODA ŻYCIA
w ed łu g  n ieśm ierteln eg o  a rcy d z ie ła  St. Żeromskiego. K ierow nictw o literaok ie  Tad. K ończyc.

W  rela eh  g łó w n y c h : NORA NEY, Adam BRODZISZ, BOGUSŁAW SAMBORSKI. ST. JARACZ. EUG. BODO, Irena OALMA 1 in n e  
Pilm  ton w y św ie tla  s ię  z kolo*alnem  pow odzen iem  jed n ocześn ie  w 2 -eh  najw ytw orn. kir.acu W arszaw y  

U p r a sz a  s ię  Sz. P u b licz n o ść  o p rzy b y c ie  n a  15 m inut przed rozp oczęc iem  sea n só w  o godz. 4 . 6 , 8 i 10 15 B le ly  honorow e D iew ażne.

KINO-TBATS
««

uL A  M ickiew icza 22.

D ziś o s ta 'n i d z ień  1

Ramon Novarro, RerAe Adorće i Marcelina Day w obrazie
RnitMAn m lm łi i  rd f liu in li"  Reżyaetja: HOBART HENLEY. Wielki dramat erotyczny, 
r C n lu u  iHlOuf LlIUWIl F ilustrujący dzieje miłostek mężczyzny, który uwodził każdą

napotkaną kobietę. Najpiękniejsza plaża świata Biarritz na ekranie. 
Początek seansów o g\-dz. 4, 6, 8 i 10,25. Specjalna ilustracja muzyczna. Ceny normalne.

KINO-TBATR

M u

ml. A. Mickiewicza 22.

Z n a k o m ity  t r a g ik ,  b o h a te r  f i l 
m u  .N ie p o trz e b n y  C złow iek" EmilJpnnings

i u lu b ion a  Olga Bakłanowa w obrazie

w roli 
ap a sza

ULICA GRZECHU
P otężn y  dram at o sn u ty  na tle ż y c ia  apaszów .

N ad program : T w n n r i n i i  f l l r t i n u i u  S p ec ja ln a  llu strn c ja  m uayezffa . 
I  H f l f U l l H l n  I  l I I I I U W  j f  ■ P o czą tek  o  g o d z . 4, 6, 8 i 10,25 .

B ilety hon o ro w e  w d z ie ń  p re m ie ry  nb  »*»no.

KW8 -TEATB

SŁOŃCE
Dąbrewskiege 5.

DzISI Wiellrl e ro ty czn y  sa loB ow y f i la u  ż y c ia  a ry sto k ra cji rosyjsk iej _TJ _ t , „ ., W rolach g tó w n y ek  p rzep iękn a BIHie Dove„N.eftolDica księcia Borysa * ,X tg i u lu b ien iec  kobiet, czaru j^ ey  Ben Lyon. 
B o g a ta  w y sta w a . P a ła ce , u cz ty , rewje. Ś w ie tn a , trzym ająca  w n ap ięc iu  treść A kcja  ro zg ry w a  s ię  « Furażu  
i w w iili k s ię c ia  B orysa . — — — — — — — P1*- — — Nad program: P©*, GODZINY ŚMIECHU.

K I N O

PiccadHIy
W ietka 42 . TeL 17-% ,

D ziśl N a ien a k o m itsza  f  
g w ia z d a  ekranu "

Kobieta
I t fa  f z A P h n W ft  POrJ w a. o^aroje, (uwodzi w sw ei la j le p s z e j  kreacji jak o  ogarn ięta  
I g  i  L a c u U U w l  a a m iętó o śc ia m i w  św ia t, produkcji i podziw iane vy A raeryee i Europie

W ' •  9  % P o tężn y  dram at kob iety  zm ysłow ej.
W T  € k  / O f t i  gorącą  m iłością , sto-w piuiiiiciiidLii^f,’i,;*„sr“.' ssass

Poistde K inc

WaNDA
ul. W ielk a  30 . t e l .14-81

D zlśł Na) p o tężn iejsze  a r cy d z ie ło  ero ty czn e . Paryż... je g o  sz a le ń stw a  1 łz y , m ia sto  p o k u sy , ro zk oszy ... p. t.

„Miasto miłości” n n i: Mii ii)
D ram at m iło sn y  w 12 akt. W r o l.g f . n a jp lę k o ie jsz y  am ant europejski Iwan Petrowlcz i czaru jąca  Carmen Boni.

r K I N O -T E A T R

Śmaioiid
Mickiewicza. 9.

D ziś król hum oru B U S T E R  K E A T  0 i ł  w y w o łu je  n ieu sta n n e  w y b u ch y  śm iech u  w film ie

„Marynr: zslod śicli wód”
W p o zo sta ły ch  ro lach  n iezrów nany Ernest Torrence i m łoda  ew iazd a  Marlon Byron. D la m łod zieży  dozw ioone.

Kino Kolejowe

OG NI S KO
(ebok dw orca kolsjow ,)

D z iś ! Trzy nam ętnoś ti
Początek seansów o godz. 3-ej,

dram at w 10 akt. W  r o i  gł.
Iwan Petrowlcz 

I Alice Terr>
w niedziele i święta o godzinie 4-ei.

K I N O

L U J  X
łS leT lew leza l i

9fD Z lS l Film  dla każdego i m łodego

WIELKA PARADA POLSKI „
f tę ż u y  ora st, m jło ie i i u o św ięcrm a  z cy k lu  ,M.v P ierw sza B rygad a* . W roi. g l Irena Gawącka, Jerzy 

Kobusz I Marjan Czauski. W  obrazie ła sk a w y  ud zia ł bi rą, Korpue o ficerów , kaw aleria, e sk a o ra  ło tn tcza  
sa p -rzy  < raz piH» czo łgów . S za lo n e  nap ięcie  Em ocja. Podziw . — — .—  — — Dla m łod zieży  dozw olone

SZALEŃCY

M A R C O N I

1 AMIG nowej EKRA0YNY
m o d e l  1 9 %  o

t ...., ,
zadow oli najbardz* ii w ym agającego  rad io s łu ch acza

EKRADYNA mod. 1930 
oddaje czysto i wyraźnie 
wszystkie stacje europej
skie.

Dzięki olbrzymim kapi
tałom Centrali Zakładów 
Marconi w Londynie, ma
sowej produkcji » najdłuż
szemu doświadczeniu, Pol
skie Zakłady Marconi są 
w stanie zaofiarować peł
nowartościowy, luksusowy 
(4-ro lampowy, zelektryfi
kowany lub w zastosowaniu 
do baterji i akumulatorów) 
aparat po przystępnej cenie.

MARCONI -— dziś, jak 
30 łat temu — zajmuic 
przodujące miejsce w prze 
myśłe radjowym.

Nic więc dziwnego, z e  
i w Polsce radjoodbiomi- 
k, Marconi cieszą się naj
większym popytem, albo
wiem:

POCZĄTEK i SZCZ\T 
RA»fcFOWJI TO

Ogłoszenie.
Magistrat m. Wilna niniejszem podaje 

do ogólnej wiadomości, że w dniu 18-gr- 
lutego 1930 r. o godz. 10-ej rano w sali 
licytacyjnej przy ul. Trockiej Nr. 14 odbę
dzie się licytacja różnego rodzaju sprzętów 
domowych zasekwestrowanych u poszcze
gólnych płatników w celu pokrycia zaległości 
podatkowych.
_________________  Magistrat.

W. J U R E W I C Z
żyły naji  ter flrai/

„Paweł B ire“
p o ieca  n ajlep sza  zegark i, sz tu ćce , 
obrąoak* ślub ne i Inne rzeczy . 
G w arantow ana n apraw a zegark ów  
i b iżu łerji po cen ie przystępnej. 
e^ACUNHK ZAMIENI -  B E Z P Ł A T N Y .

WILNO, Adama Mickiewicza 4.
&*•» $

li iitohmii SMii OsSfi m m i
p rzy b y ły  n a jm ..łs /e  m odele sukn i w izy tow ych , b a l o 
w ych , ko8tjum<SvT i palt. — O bstalunki przyjm u je aię, 
od godz 1 1 —3 po pet. Żonom w o jsk ow ych  i urzęd
n ik ów  przyzn aje  s ię  rabat oraz w y p ła tę  n a  ra ty.

Wilno, ul. Subocz 19, tei. 198.

m a h c o n i

POLSKIE ZAKŁADY MARCONI S. A.
Warszawa, ul. Narbutta 2L.

Akuszerka

l i
przyjmuje od 9 m u  
ao 7 w. ul. Miekie 
wicza so m. 4. \y .  z ć r  

Nr. 30».3

T A M I E  ME BL E !

ILI

Ten 17-89

SPORT
uh Liłdwisi tka 4, Ił d

(sa la  S i n g l a )

W sob otę  15 i w n ied zie lę  16 lu teg o  b, r. zo sta n ie  w y św ietlo n y  drams-t w 7 ak tach

S E N S A C J A  LWIE SEPTCE “  S E N S A C J A
J f

N a d p r o g r a m :

F ilm  ten n ie  je s t  rew sla e ią , n ie  je s t  arcyd ziełem , ale jest wspaniałym poematem dzikich stepów.
W idzim y w nim  Freda Hjmesa, n ieu stra szo n eg o  jeźd źca . ze sw<.iui s ły n n y m  kon iem  .J a strz ę b iem * .

W id zim y p rzep yszną  Glorję Grey.
1) Pan Naczelnik to Ja! komecija. w dwóch aktach-
2) „CZUjka" instrukcymy film przysposobienia wojsKowego.
3) Sporty zimowe.

P o czą tek  se a n só w  o gatte. 2 , 4 , 6 , 8 i  JO. C eny biletów :, d la  m łod zieży  n a  w s z y s tk a  m iejsca , z w y ją t-lem  foteli — 50  g ro sz y , dla do
ro sły ch  —  80  g r o sz y , d la  żo łn ierzy  i  członk ów  P. W. — 50  groszy , d la  dzieci w w ieku  przed szkolnym  -  35 groozy , f. te le  — zł. 1.
balkon oS gr. A b on am en ty  m ies ięczn e  w ażne ty lk o  do 1 m a ica . N a leży  je  w yt r rzy sta ć  w lu tym , p on lew eż  potem  ł-trac^ sw ą  w a żn ość.

W poprzednim  n aszym  program ie , zachwycała się publiczność film am i ilustrnjąe-em i sport łyżwiarski I narciarski. S ły sz e liśm y  
g łosy : rzeczywiście w s p a n ia łe  to sporty. P óki je szc z e  śn i. g  i lód idźcie do Parku im. Gen. Żeligowskiego, Idtcie na Góry Anto-
kolskie. V'ulok, k tóry tam  M |rzycie,zacnę<M e japnw no do Uł;“ Manła tych sportów, jeże li ł uż lim tej z itu y , to uapew no nu przysz łą .

Tel. *7-80
W I L E Ń S K A  

K O N C E S J O N O W A N A  A J E N C J A
POŚREDNICZO-REKLAMOWA I 
HANDLOWO - INFORMACYJNA

W IL N O , l „  P  O L  t  E  J>11 u i. Królewska 3.

■»S3 HXT0 J"  Mm»IV 
S P K Z E D A Ż  ! KUPNO . ^  AA. ił T A K S A C J E  LA ScW .
wszelkich nierucbomoiłc 

niejskich. ziemskich 
i leśnych.

LOKATY KAPITAŁÓW 
łpoZyczki hipoteczne}.

D Z I E R Ż A W Y

I N F O R M A C J E
handlowe a

PISANIE PODAW.

pomiary, szkice.kretienia

P R Z E P I S Y W A N I A  
N A  M A S Z Y N I E

i tłumaczenia

NAJEM MIESZKAŃ

T e ł.  1 7 -8 0

OGŁOSZENIA. REKLA
MY I PRENUMERATY 

P i S M
Prsed zwicd.eftj.m Aic.c-I „POLKłłEŚ".

Teł. 17-80

IłttWWSKW* ISS9SB

wmT Przy la^upacii prosimy powoływać się 
na ogłoszenia w „Kurjerze Wileńskim".

§ Kursy Koedukacyjne im. ks. P. Skargi
W iln o , u  ( ii  M ic k ie w ic z a  2S (lokal g im nazjum  K. D z)ęct«iski*j) 

P R Z Y J M U J Ą  W P I S Y  O O  K L A S ;  5, 6 . 7  1 8 .
i ia n k a  od godz. 18 m . 30  do 21 . L ekcje  odbyw i.^t s ię  poa k ie 
row nictw em  n a u czy c ie li g im nazjów  pań stw ow ych  i pryw atn ych . 

K ancelarja  c z y n n a  od godz. 16-ej dc 19-sj.

RAD JOAPARATY przerabia
na nowoczesne 
e k r a n o w a n e ELEKTRIT !TSWILNO, ul. YileAska 24 

tel. 1038.

K.ażdy aparat radjowy niewielkim kosztem przebudowujemy’ 
na ekranowany oraz zasilamy wprost z sieci oświetleniowej 
—:— bez akumulatorami baterji. Dogodne warunki. —:—

EKSPEDJEHTKI fM łm m t
poszukiwane.do rd ęk szeg o  sk lepu  

bła w a tn eg o  1 jedw abi

Zgłaszać się do biura ogłoszeń S. Jutana, 
u l .  Niemiecka 4. 478 0

P olska  pracow nia  k o szy 
k a rsk a  WL. BŁONICZA 
poleca: nj#bte trzcinow e, 
w iklinow e, m iękkie, tw ar
de, dziecinne m ebelk i, sa 
n eczk i, żandin ierk i, p ara
w a n y ,lam p y , etażerk i, ko
sze  do papierń, oraz roz
m a itą  reperację. W yko
nanie so lidn e. N a  raty . 
W. P oh u la a k a  5 (d*w . 
P ortow a 8 ) Nagrodzona 

srebr. medalem.

P IANINA de wynaję
cia. Lt-piranja i stro
jenie Ul. Mickiewicz* 

2 4 -9 . fistko. 2231

Fotel ~szo sie  o bez. 
15 h a , z iem ia  dobra, 
dom m ieszk a ln y  o 5 
pokojach, budynki g o 
spodarcze, sp rzeaam y  

dogodnie .

D o m  H — K „Zuchętau
Mickiewicza 1, tel. 9-05

Pokój
dla sa m o tn e g o  (aej) 

do wynajęcia 
ul. Popławska 7—'15.
t a

\

KURJER WILEŃSKI
z ogran&K. odpowiodą.

f f l i i i i i n i M r n

>ZNICZ<
W ILNO, Ś-T O  JAŃSKA I, T E L .3- 4 J

Dzi li k się ź k o w e , d ru 
ki, k s ią ż k i d la  u rz ę d ó w  
p a ń stw o w y c h , s a m o r z ą 
d o w y c h , z a k ła d ó w  n au 
ko wych. B ile ty  w iz y to 
w e , p r o sp e k ty , z a p r o 
sz e n ia , a f is z e  i w s z e l
k ie g o  ro d z a ju  ro b o ty  
w  z a k r e s ie  d ru k a rstw a  

; WYKONYWA 
PUNKTUALNIE —  TANIO —  S0L1BN1E

rdiiiiu
B |

\  w ........sit,.,------ ---

PHILIP MACOONALD. 55)

ZEMSTA DETEKTYWA.
(„THE W H IliE  C R O W '•).

Autoryzowany przekład Janiny Sujkowskiej.

Dla krótkości stwiordge odrazu. 
(bardziej rzeczowe dowody później) 
że A=kobiecie. Ponieważ zaten: iden
tyczność A. leży między męzczyzną 
Dufresne.m i kobietą Sheilą H., kobie
ta zwycięża i otrzymujemy rozwiąza
nie równania A — Molroydównie..."

Od nowego wiersza, proszę
„Odpowiedź jest w wysokim stop

niu zadawalająca. Wszystkie ciane sy 
tuacyjne składają się na konstrukcje 
nader logiczną. Ś. H. pozostała tego 
wieczora w biurze sama. Mogła prze
to iść do gabinetu swego szefa i kocha 
nka wprost, bez uciekania się do pre
tekstów. Mogła również dać svgnał 
X., czekającemu na ulicy, nie zwróci
wszy tern niczyjej uwagi. Nie miała 
potrzeby wynajdyw-ać podstępów. Da
je przeto ów sygnał i udaje się do ko
chanka, jak to się uż nieraz zdarza
ło, tylko że tym razem ma specjalny 
cel w tern, żeby zająć całą jego uwagę. 
On naturalnie nic nie widzi, nic nie 
słyszy, na nic nie zwraca uwagi, poch
łonięty wyłącznie nią. Wtedy przez ol-

i.
warte okno, nie podejrzewającego nic 
lowelasa, wchodzi ukradkiem, cicho i 
zręcznie morderca X. Zaznaczam, że 
tego rodzaju popis akrobatyczny był 
możliwy tylko dla człowieka, odzna
czającego się niezwykłą siłą i zręczno
ścią. A dalej: bezgłośne kroki po gru
bym dywanie; jedno machnięcie brzy
twą, krótki charkot ofiary... X. prz> 
ciska konającego do poręczy krzesła, 
kobieta patrzy... Życie człowieka u- 
cieka czerwonym potokiem... Kilka 
strasznych minut i — po wszystkiem. 
człowiek stał -się rzeczą.. A. wychodzi 
drzwiami, przez które przyszła. X. za
myka je na klucz ręką w rękawiczce 
i ulatnia się również tą drogą, którą 
przyszedł'.

Antoni urwał nagle. Z foielu koło 
kominka doszedł mrukliwy głos nie
zadowolenia. Dziewczyna przy biurku 
siedziała, jak przedtem, tylko twarz 
jej, pochylona nad papierem, stała się 
lilada jak ten papier. Antoni roześ
miał się, jakUy z zakłopotaniem.

— Przepraszam... Ta rzecz działa

mi na nerwy. Niech pani o tern zapo
mni, panno Fanthorpe. Jeszcze kilka 
zdań i skończymy. Chyba, że pani nie 
może?

— Ależ owszem — odpowiedziała 
uśmiechając się zbielałemi wargami 
— Jazda, pułkowniku!

Antoni posłał jej uprzejmy uś
miech. >■

— Raz jeszcze panią przepraszum 
—1 rzekł. —- Dałem się ponieść wzbu
rzonej wyobraźni. Zaraz sit; pani do
wie, dlaczego. Już nie będę taki rea 
listyczny... Mogę dyktować? Od no
wego proszę!...

,,A więc rzecz odbyła się jak wy
żej.. Mogę przysiąc, że przebieg akcji 
był taki, a nie inny, jakbym przy niej 
asystował. Ale tylko przebieg. Praw 
dziwa scena różniła się od opisanej 
przeze mnie jednym szeczegółem, ale 
tylko jednym, tym mianowicie, że ro 
li A. nie odegrała Sheila łlolroyd, a 
nna kobieta. Zastanówmy się teraz 

która. Na liście m amy cztery osoby 
,,prawdopodobne!i i jedną „niepraty- 
dopudobną". Z doświadczenia wiem, 
że lepiej stawiać na nieprawdopodo
bne" niż na „prawdopodobne" gdyż 
pierwsze oszukują fałszywemi pozo
rami. Kategorja „nieprawdopodob
nych" obejmuje tylko jedną osobę, 
Mavis Lines Rower, kobietę u w a ż-a- 
n ą powszechnie za córkę zmarłego.

A l e  —  niech pani podkreśli to 
„ale“, panno Fanthorpe — ale nasuwa 
się wątpliwość, że przecież Mavis, zwa 
na Lines-Rower, była tego wieczora 
w biurze nieobecna. A przynajmniej 
nie mamy na to dowodu. Odpowiem 
na to później, a tymczasem powróci
my do listy. Wynika z niej, na pier
wszy rzut oka, że L.-B. widziano po 
raz ostatni żyjącego (właściwie sły 
szano) o 6-ej po poł

Od nowego wiersza proszę
Antoni, koncząc swoje dyktando, 

mówił coraz wolniej. Poszczególne 
słowa spadały mu z ust uroczyście, 
każde oddzielnie, niby kamienie rzu
cane w wodę. Mogło się zdawać, że 
głęboka cisza pokoju faluje coraz da 
lej rozchodzącemi się kręgami. Po 
chwili dziwnie ciężkiego milczenia 
ciągnął dalej:

—- Napisałem „na pierwszy rzut 
oka". Lhcę przez to powiedzieć, że 
prawda, ukryta w zebranych faktach, 
wymagała pewnych trudów, aby 
wyjść nnjaw. Pozory były tak uderza
jąco prawdopodobne, że pewne sfery 
nie myślały ich kwestjonować. Mamy 
więc dwie możliwości. Pierwsza bar
dziej uderzająca, że Lines-Bower był 
widziany przy życiu wkrótce po 
6-ej...".

Od nowego, proszę panno Fanl- 
horpe.

„Ale to zagadnienia nie rozwią
zuje. Odpowiedź leży w drugiem roz
wiązaniu, mniej widocznemu L.-B. nie 
widziano żywego po raz ostatni o 6-ej 
czy też w kilka chwil po szóstej, gdyż 
o 6-ej czy też kilka chwil po 6-cj nic 
należał on już do świata żyjących. 
Głos, słyszany o 6-ej czy też kilka 
chwil po 6-ej przez Sheilę łlolroyd i 
Nellę Waters-—głos len nie był głosem 
L. B..! Był to głos X-a. X., naślodując 
łatwy do naśladowania mrukliwy o r
gan zamordowanego, odpowiedział 
na pytanie, zadane mu przez jedyną 
osobę z naszej listy, która wydawała 
się początkowo absolutnie „niewin
na"— pytanie zadane przez Nettę '  an- 
thorpe— “

Rozległ się łoskot wywróconego 
krzesła. Przy biurku siała dziewczy
na, pochylona ku przodowi jak kot, 
gotujący się do skoku, ' dziewczyna, 
której imie i nazwisko padły z ust An
toniego jak dwa kaimenie. Trarers, 
klóry się zerwał z lotelu, stał koło 
kominka, podobnym w swym ogro 
tnie do wieży. .Tego zdumione óezy 
przenosiły sic z dziewczyny na detek
tywa i z detektywa na dziewczynę.

Antoni mówił dalej tak poYvoli, 
równ° i spoko jn ie ,  jakby mu wcale 
nie przerwano.

— „A więc odpowiedź na moje 
zagadnienie brzmi: A. =  Netta Fan- 
horpe; Ne.ta Fanthorpe, kochanka

człowieka, którego pomogła zamordo
wać, i człowieka który zamordował; 
Netta Fanthorpe. kochanka i zdraj- 
czyni Alberta Leinz-Bauera i kochan
ka oraz wspólniczka mordercy X. bia- 
łegc murzyna, znanego pod nazwa 
Klejnota; Netta Fanthorpe, współwin
na również w śmierć' prawieku Hoa- 
ie'a; Netta Fanthorpe, która wraz zc 
swym egzotycznym kochankiem znę 
cała się dla przyjemności nad mło
dym chłopcem nazwiskiem Lennet:, 
Netta Fanthorpe. klóra zostanie po
wieszona-—"

Głos jego ułanął nagle w przeraź
liwym krzyku, podobnym do wycia. 
Dziewczyna wspierała się ciężko o  
biurko, wysuwając z pomiędzy obna
żonych, białych ramion twmrz niepo
dobna do tej, jaką  znali.

— Ty krwawy psie!— rzekła na
gle.—Ty piekielne nasienie! \nłon.i„ 
który stał twarzą do niej, zwrócił 
oczy w kąt pokoju, niedaleko okna..

— Pike! —- zawołał.
W rugą pokoju koło okna mieści

ły się drzwi; drzwi niewidoczne dla 
siedzącej przy biurku; drzwi, któro 
od początku tej sceny były lekko u~ 
chylone; drzwd, przez które weszli le 
raz Pike i Lucas.

(D . c . n .)
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